
Nakład drugi po konfiskade
Nakżytość pocztowa opi»cona gotówką. Krskćw-Lwćw~ Pcinań- Warszawa Cena egz. 30 groszy. 
Nr 4. tćtfi—Piotrków—Wilno 24 stycznia 1932 r. Rok IV.

Prenum erata: miesięcznie 1 '35 zł. —  

kwartalnie 4 ‘00 zł. —  półrocznie 8'00  

:— : Rocznie 16’—  zł. :— : = 1
REDAKCJA I ADMINISTRACJA:

KraKów, ul. StolarsKa 6, teł. 11018
KONTO CZEKOWE P. K. 0 . Nr. 4 0 9 -5 8 0 . \ =

CENY O GŁOSZEŃ
1* strona wiersz ™jm ....................... 75 groszv.

50
Nadesłane „ „ . . . . . 40 „
Zwykłe „ „ ....................... 20 „

„ P A M IĘ T A J ,  Ż E  J E Ś L I  C O K O L W I E K  K U P U J E S Z  U  Ż Y D A  L U B  S P R Z E D A J E S Z  Ż Y D O W I, D A J E S Z  M U  Z A R O B E K  I  T Y M  Z A R O B K IE M
P O W I Ę K S Z A S Z  M A J Ą T E K  Ż Y D O W S K I ,  A  Z M N IE J S Z A S Z  N A S Z  M A J Ą T E K  P O L S K I** .__________________

na—— m umilili     n—  (T̂ ffsrTarangTirMMWiiii nw i nwat ww unrau. im  ■nanwaBBMBBBBaawBaBaaMaMMWMM— —mw—

Rabatu 5*
„Hasia Pocłw.

0

4fi 01 udziela f-ma Wł Tomaszewskiego, skład porcelany, szkła,-lamp elektrycznych 
lU b i naftowych, Kraków Rynek Główny 16 za okazaniem kwitu prenumeraty 

dla P.T. Prenumeratorów oraz wytwórnia obuwia „Franko” Kraków, Florjańska,‘29 ,(ws;eni)

OBUWIE tylko ręcznej własnej

bezkonkurencyjnie T R W A Ł E  I T  A N IE
p o l e c a  w  b o jc a t j m  w j b o r i e j  ____

Wytwórnia obnwia „FRANKO”
K R A K Ó W , F L O R JA Ń S K A  29. (W SIEN I) B R A K Ó W  

PRZYJMUJE SIĘ TEZ ZAMÓWIENIA DO MIARY.

I N S T R U M E N T  A  M U Z Y C Z N E  !
S K R Z Y P C E ,  M A N D O L I N Y ,  G I T A R Y  E T C .

PO LECA  DLA SZKOŁ|NAJTANIEJ

„ S Y  M F  O N J  A u

K R A K Ó W , W IŚ L N A  10 K R A K Ó W .
SKŁAD G RAM O FO N O W , P Ł Y T  A PA R A TÓ W  RA D IO W YCH .

„ H A S Ł O  P O D W A W E L S K I E 41 S U M IE N IE M  Ż Y D O S T W A  —  U D E R Z  W  Ż Y D O W S K I E  Ł A J D A C T W A  A  
P O S . R O Z M A R IN  O D E Z W I E  S I Ę  W  S E J M I E .  —  P O P U L A R N O Ś Ć  „ H A S Ł A  P O D W .“  W Z R A S T A  W R A Z  Z  
Ź Y D O W S K IE M I  N IE P R  A  W  O Ś C IA M I. —  P O D  P R Ę G I E R Z  „ H A S Ł A  P O D W A W E L ."  —  C I  N IE W IN N I Ż Y D Z I.  
U  K O L E B K I  N O W E J  W O L N O Ś C L  —  U  S P R A W  G O S P O D A R C Z Y C H . —  Ż Y D Z I  B O G A C Ą C  S I Ę  R U J N U ­
J Ą  P A Ń S T W O . —  F A K T U  —  T R O C H Ę  Z A  W I E L E  N A W E T  N A  3 M IL J O N Y  Ż Y D Ó W !! —  B O J K O T  T O  J E  
D Y N A  K U L T U R A L N A  B R O Ń  S P O Ł E C Z E Ń S T W A  C H R Z E Ś C IJ A Ń S K IE G O . —  N A P A Ś Ć  Ż Y D O W S K A  N A  S Ą ­

D Y . —  J E S Z C Z E  J E D N O  P R Z Y P O M N IE N IE  Ż Y D O W S K I E J  L O J A L N O Ś C I .

„Hasło Podwawelskie" będąc naj­
potężniejszą bronią społeczeństwa 
polskiego w walce z tem złem, jakiem 
żydostwo zachwaszcza Polskę, stało 
się równocześnie i sumieniem żydos­
twa, stało się głosem wołającym po 
puszczy żydowskich ghett a wywoły- 
wującym ich zbyt już wypotężniałe 
nieprawości.

L u d z ie  z w y k le  n ie  lu b ią  s łu ch ać, 
głosu sum ien ia , n ie  lu b ią  w  o czy  m ó­
w io nej p raw d y , có ż  w ię c  dziw nego, 
że  p raw d om ó w n o ści „H a sła  P o d w a ­
w elsk ieg o 44, że  jego lo g ik i, jego p o w a­
gi a  w re sz c ie  jego z  d n ia  n a  dzień  ro- 

po p u larn o ści bo i s ię  i  n ie  lu b i 
ró w n ie ż  i c z ło n e k  żyd . k lu b u  sejm ow e  
go poseł R o z  m arin  

P o se ł R o zm a rin  p rzeo cza jąc  fakt, że  
popularność „H a sła  P o d w aw elsk ieg o "  
jak  też i zasiąg  jego id e i ro śn ie  i ro z ­
sze rza  się  w ra z  z w zro stem  i  ro z sze ­
rzan iem  się  żyd o w sk ich  n ie p raw o ści, 
zag rzm ia ł w  se jm ie k lą tw ą  rzu co n ą  na  
„H a sło  P o d w a w e lsk ie " .

O tó ż pos. R o sm arin  w y ra ż a ł w d y ­
sk u sji nad  budżetem  m in. sp ra w ie d li­
w o śc i

„Żal do ministerstwa, że pozwa­
la prasie antysemickiej ją trz y ć  i ju­
dzić p rze c iw k o  Ż ydom . W  b. zabo­
rze austrjackim, gdzie istnieją wyra 
żne przepisy niedozwalające podbu 
“zania jednej narodowości przeciw­
ko drugiej, w y d oje  s|ę jed n ak  p ism o  
„H asło  P o d w a w e lsk ie 44, k tó r e  sta le  
szkaluje żyd ó w ".
T a k ! „H a sło  P o d w a w e lsk ie 44, jak  

I^ e r d z i ł  R o sm arin  sw o ją  in terp e la-  
tonem  jest ju ż  d ziś  czem ś c o  

żydo stw o , jest s iłą  w o b ec  
art“ fetua, k tó re j to  z ło  b u rzą ce  żydo -

sk ą  k re w  m usi za ta ić  się , p rzy c ich n ą ć  
je ś li n iem a dostać się  pod pręg ierz  
opinji p rzec ie ra jące g o  już n a  żyd o sk ie  
n ieb ezp ieczeń stw o , za sy p y w a n e  dotąd  
p ro szk iem  rzeko m ej p o stępo w o ści o- 
czy .

„Hasło Podwawelskie' mówi pra­
wdę bolesną dla żydostwa, ale praw­
dę. Mówi ją nawet może oględniej i 
sprawiedliwiej n iż  to c zy n ili żyd o w scy  
an tysem ici.

Przecież taki Wehninger, taki 
Marks i inni wielcy żydzi rzucili źydo 
stwu tę prawdę w oczy brutalnie, bez 
obsłonek.

R z u c a  ją w  o czy  d z is ia j c a ły  św iat  
od R u m u nji aż do W ash in gto n u , r z u ­
ca  ją  h itleryzm em  i an tysem ityczn y®  
odruchem  a ch yb a  ta  n ie n aw iść  c a ­
łego św ia ta  do żyd ó w  n ie  jest ty lko  
zw y k łe m  m anjactw em , le cz  czem ś  
uzasadnionem .

A naród polski ma powody do żalu 
i skargi na żydostwo.

U  k o le b k i n aszej, okupionej se rd e ­
czn ą  k rw ią  W O L N O Ś C I  żydo stw o  
b yło  H ero d em  c zy h a ją cy m  na  tę  W o l­
ność.

Masy żydowskie sympatyzowały 
niedwuznacznie z najstraszniejszym
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K U P U JC IE  U CH R ZEŚC IJA N
czą  s iłą  1 za w sze  b ęd zie  ro zsad zać  
śc ia n y  naszej b u d o w y państw o w ej.

Czy był kiedy w tym krótkim cza­
sie naszej wolności moment, w któ- 
rymby żydostwo tak żywiołowo, bez 
interesu przysłużyło się Polsce?

C z y  b y ł ja k i p o lsk i rząd , k tó ry b y  
bodaj g a rstk a  żyd ó w  p o p iera ła  b e z in ­
te re so w n ie ?

Zawsze jakieś interesy, koncesje, 
ustępstwa, a nigdy obowiązek wobec 
Państwa.

Żeby to tylko to!
Żydostw o zaw sze  i w szęd z ie  usto­

su n ko w u je  s ię  n eg atyw n ie  do n a ­
sze j p ań stw o w o ści,

W ystarczy przytoczyć jedno takie 
zdanie z Będzińskiego „Judische Run 
dschau" (r. 1918), by poznać i przy­
pomnieć sobie prawdziwe oblicze' te­
go głaskanego dziś przez ńas żydo­
stwa.

To żydowskie czasopismo pisało: 
„ T a  sam a s iła , k tó ra  u w o ln iła  

żyd ó w  ro sy jsk ic h  od b a rb arzyń stw a  
rząd ó w  c a rsk ic h  w y d a ła  m iljo n y ży  
dów  pod n ieznośne ja rzm o  p o lsk ie"  

„ C a łe  n asze  jestestw o  żyd o w ­
sk ie  b u rzy  się  n a  m yśl n a le żen ia  
do P o lsk i44,
Czyż tego jeszcze za mało?
A jeśli ktoś powie, że tb tylko sło­

wa, to mamy w zanadrzu szereg fak­
tów tej nienawiści żydostwa do na­
szej państwowości.

Przecież żydostwo z całą zwartą 
energją starało się przeszkodzić nam  
w zdobyciu wolności. I  ży d o w sk a  d y­
plom acja i  k a p ita ł i ru ch  ro b o tn iczy  
k ie ro w a n y  p rzez żyd ó w  sp rzysięg ły  
s ię  na nas.

Wyszliśmy jednak z tych żydow­
skich protestów ręką obronną.

C z y ż  w ię c  te ra z  m am y tym  w ro ­
gom u le c ?  C z y  ich  gadanie w  se jm ie  
m a b y ć  w sk a zó w k ą  d la  rzą d ó w  pol­
s k ic h ?

Jeszcze Polska chyba tak nisko nie 
upadła a żydów nie potrzebujemy, 
gdyż zawsze nas w ciężkich chwilach 
zawodzili.

Obchodzi się bez żydostwa Ru- 
munja, obejdą się bez nich niezadługo 
N iem cy , A n s tr ja  i  C ze ch o sło w a c ja  —  
w ię c  i nam  n ie  są  oni p o trz e b n i 

Zresztą i tak żydostwa nic nie ugła­
ska, chyba zemsta wywarta na społe­
czeństwie chrześcijańskiem, więc na-

wrogiem tej wolności —  z komuni­
zmem a sympatje te i dzisiaj istnieją- 
Nie zginęły. N a sto p ro cesó w  kom u­
n isty czn y ch  99 je st ży d o w sk ich  sp ra ­
w ek .

Nawet żydostwo kapitalistyczne pe 
wną stronę swoich sympatyj angażu­
je w bolszewiźmie. To n aw et nie jest 
d ziw n e. T a m  p rze c ie ż  w  R o s ji so w ie ­
ck ie j re a lizu je  s ię  żyd o w sk i sen  o 
w szech w ład zy  A le  tam  jest n asz w róg  
więc p rzy ja c ie l naszego w ro ga iest i 
n aszym  w rogiem .

Cóż więc dziwnego, że się bronimy. 
Zapóźno  b ęd zie  w y c ią g a ć  broń , gdy 
w y  m ili żyd ko w ie , w ra z  z  cze rw o n ą  
z a ra zą , s ią d z ie c ie  n a p ie r s ia c h  P o lsk i.

O  tem  n ie b e zp ie cze ń stw ie  w ie  ch y ­
ba na jlep ie j n asz  rząd  i n asze  w ład ze , 
któ re  z  trzym iljon o w em  żyd o stw em  
m ają sto k ro ć  w ię ce j k łopotów , n iż  z 
resztą  sp o łeczeństw a.

Wiedzą o tem ci, którzy kiedykol­
wiek sterowali naszą nawą państwo­
wą, wiele niebezpieczeństw dla Pań­
stwa przedstawia ta obca nam, mimo 
tylowiekowego współżycia, masa ży­
dowska.

Żydostw o ja k o  c zy n n ik  asp o łeczn y , 
nigdy n ie  stan ie  s ię  państw o tw ó r-



Zdobądź się na tyle silnej woli, by ominąć żydowski sklep, 
a przyczynisz się do stworzenia polskiego kapitało .

wet szkoda się trudzić, by zadowolić 
kaprysy różnych Rosmarinów.

Słusznie więc „Hasło Podwawel­
skie" ostrzega przed tą, nie fikcją, 
* ie  mirażem, nie przewidzeniem, lecz 
p ra w d ą  bijącą w oczy i popiera swo­
je  wołania faktami.

To nam wolno i niepotrzebnie w 
polskim sejmie p. Rosmarin unosi się 
tak  bohatersko.

A  teraz druga strona żydostwa, 
strona najczulsza, strona gospodar­
cza.

Żydostw o bogacąc się , n ie  bogaci, 
le c z  ru jnu je  P ań stw o , N ie  jest to pa- 
rod oks eko n om iczn y , le cz  ró w n ie ż  
p raw d a.

Faktów potrzeba?
Dobrze! Służymy!
Otóż proszę —  taka skromna no­

tatka, wycięta z żydowskich pism — 
(nie z antysemickich). Czytamy:

1 .1 10  żydowskich rzemieślników 
przed sądem. W najbliższy piątek 
rozpoczyna się w Warszawie pro­
ces przeciwko 1 .1 10  rzemieślnikom 
żydowskim, oskarżonym o złośliwe 
bankructwo. Oskarżeni to —  dawni 
członkowie rzemieślniczej koopera­
tywy „Surwit", kierowanej przez 
b. posła Rosnera. Kooperatywa ta 
zbankrutowała przed dwoma laty, 
a obecny proces jest właśnie epilo­
giem rozmaitych skandalów, zwią­
zanych z jej bankructwem. Każdy 
z  członków zobowiązany jest obec­
nie zapłacić 500 zł. na pokrycia 
długów  pozostałych po bankru­
ctwie. Ogółem członkowie mają za­
płacić 550.000 zł. W  imieniu oskar­
żonych występuje 15 adwokatów.

• T e n  jeden fakt, to już n ie  fak t o d er­
w an y , a le  system  ży d o w sk ie j sp e cy fi­
c zn e j m o ra ln o ści han d lo w ej, z a c z e r­
p n ięte j z- talm udystyczntego n akazu  
m szcze n ia  goja, bez w zg lędu, c z y  to 
b ęd zie  jedn o stka, c z y  też  P ań stw o . 
A  ta k ic h  fak tó w  m no ży  k a żd y  dzień  
ty s ią c e  i n ie  ty lk o  te ra z , w  o k re sie  
le ry ry su , le c z  za w sze , w  k a żd ym  o kre  
-sie.

• T a k ! Z a .w ie le  n ie p ra w o śc i w śró d  
ży d o stw a , w ię c  „H asło  P o d w a w e l­
s k ie " ,  sp e łn ia jąc  sw o ją  m isję , w y ty k a  
Je i w sk a zu je  sw ojem u sp o łeczeń ­
stw u .

P o s. R o sm arin  n ie  sko ń czył, na tych  
je rem iad a ch , le cz  p ra w ił d a le j:

„C o b y  było , gdyby p ism a ży d o w ­
sk ie  w y p isy w a ły  je d n ą  se tn ą  tego, 
co  p iszą  te p ism a, A  w sza k  m am y  
te  sam e p ra w a  co  in n i o b yw ate le . 
M óW ca p o ru sza  sp ec ja ln ie  tę sp ra ­
w ę , ażeb y  m ieć czy ste  su m ien ie , że  
w  odpow iednim  cza s ie  p rzestrze g a ł  
sfe ry  Tząd zące . Ja k ie m  praw em  
d o p u szcza  się  do agitaq'i bo jko to ­
w e j, gdy jest ona zap rzeczen iem  
feonstyhm ji? L u d n o ść  żyd o w sk a  nie  
doznaje  żadnej o chron y".
Śm iać  się  ch ce , gorzko  się  ch ce  

ś m ia ć  z  ty ch  p rze c iw sta w ie ń . N a  trz y  
m iłjo ny żyd ó w , p ię trzą cy ch  się  ju ż  o- 
b e cn ie  n ie p raw o ści je st tro szeczk ę  za  
dużo i dlatego z w ra ca ją  one uw agę.

B o  i  ja k że sz  —  ja k  ju ż  p isa łem  na  
108 ko m u nistów  je st 99-c iu  żyd ó w , 
n a  100 fa łszy w y ch  b an k ru tó w  99-ciu  
żyd ó w . G d y  u k a że  s ię  w  p ism ach  no­
ta tk a , że  o d kryto  ja k ą ś  a fe rą  ko rup­
c y jn ą , to z  zam kn iętem i o czam i m oż­
n a  p o w ied zieć , że  s ie d z i w  n ie j żyd , 
i  to  w szy stk o  n a  nędzne 3 m iljony!

Trochę za wiele tego. C ó ż  więc 
, dziwnego, że społeczeństwo, którego 

„Hasło Podwawelskie" jest myślą, su­
mieniem, językiem i duszą oburza się, 
chwyta się bojkotu, jako broni naj­
bardziej kulturalnej. Któż stworzył 
konkurecje —  jak nie żydzi? A  c zy ż  
bojko t n ie  jest ta k ą  k o n k u re n c ją  spo­
łe c z n ą ?  Czyż to co wolno jednostce 
nie wolno czynić społeczćństwu?

Wszystko to ładnie, Nie bardzo nas 
zaskoczył i zdziwił atak posła Rosma 
rina na „Hasło Podwawelskie", ale 
otworzyliśmy ze zdumienia oczy, czy­
tając filipikę pos. Rosmarina prze­
ciw naszym sądom.

P , R o sm a rin  za cze p ił n asze  sąd y  
z a  to, że  u k a ra ły  p rzy k ła d n ie  żyd o w ­
sk ic h  w ile ń sk ic h  b o jó w karzy .

Gdyby ukarani zostali byli ci, któ­
rzy unosili stygnące już zwłoki śp. 
Wacławskiego z pod zasięgu żydow­
skich pałek i kamieni, to żydzi nie

wypuściliby byli nawet pary z ust.
Niech goje cierpią! Ale tu ukarano 

żydów! Żydów winowajców: A  żyd
p rzec ie ż  to tabu, to istota n ie tyk a ln a , 
żyd  n ie  o dpow iada n aw et za  zb ro d ­
n ie!!

I kto go śmie sądzić? G oj? Ten 
goj, o którym pisze się w talmudzie, 
że jest gorszym od bydlęcia? On b ę­
dzie sądził Załkindów i innych gorą­
cych młodzieńców sjonistyćznych? —  
Świat się kończy! Goj będzie sądził 
żyda!

T e n  ta lm u d ystyczn y  pu n kt w id ze ­
n ia  w y la z ł i  żydo w skiego  sjo n istycz-  
nego w o rk a ,

Jakżesz ten pos. Rosmarin mówił 
o sądach? Otóż

Omawiając sprawę niezawisłości 
sędziowskiej, stwierdził, że wielu 
sędziów, należących do pewnych 
stronnictw politycznych, —  osądza 
sprawy z nacjonalistycznego pun- 
gtu widzenia i nie stoi na wysoko­
ści zadania. Mówca przytacza przy

kład, że z tego samego stanu fakty­
cznego wytoczono oskarżenie prze­
ciwko 4 żydom i jednemu Polako­
wi. Wyrok skazał Polaka na 7 dni 

aresztu, zaś żydów po półtora roku 
Nacjonalistyczne awantury pew­
nych stronnictw przeciwko żydom 
doprowadziły do tego, że  n ie któ ­
rzy sędziowie zapomnieli o sw ojej 
niezawisłości i kierują się innymi 
względami. Jeżeli zaś ludność stra­
ci wiarę w niezawisłość sędziów, 
a także i w stronnictwa, do których 
należą, to skutki tego będą opła­
kane.
I cała ta reprymenda z powodu pa­

ru ukaranych sprawiedliwie żydów!
C z y ż  n ie tyk a ln o ść  p o se lska  sięga  

ąż ta k  d a le k o ?  C z y  cen zu ra  ju t n ie  
d z ia ła ?

P rz e c ie ż  k ry ty k o w a ć  w y ro k ó w  są ­
do w ych  o b yw ate lo w i p o lsk iem u nie  
w olno  —  a czy n i to  żyd  R o sm arin , 
c zy n ią  to  żyd o w sk ie  d z ie n n ik i —  bez  
k a rn ie !

A teraz niech na koniec będzie  
nam można przypomnieć sobie jedne­
go z posłów żydowskich, posła Griin- 
bauma, ten typ lojalnego żyda, k tó re ­
go, zdaniem żydów ruszać nie w olno. 
Czy ten kolega posła R. nie w y p ie lę ­
gnował w swoim domu komunistycz­
nych zalążków, czy nie w yp rod u ko ­
wał dla Moskwy podarku?

Czy nie plugawił naszej armji i  n ie  
szkalował Polski, wobec zagranicy?

Czy zdaniem żydów i o tem nie w ol 
no pisać „Hasłu Podwawelskiemu"?

N a szc zę śc ie  w olno! I  p isać  będzie ! 
..Hasło P o d w a w e lsk ie "  n ad al stać  b ę ­
dzie  n a  stra ż y  zagro żo nych  p rzez  ż y ­
dostw o p lacó w ek  n aro d o w ych , gospo  
d a rczy ch  i ku ltu ra ln ych , n ad a l będzie  
w y k a z y w a ć , ż e  ty ch  n ie p raw o śc i jest  
tro chę  za  w ie le  n a  tę  ty lk o  3 m ilio­
now ą masę- żydo stw a, a sp o łeczeń ­
stwo polskie, naprzekór różnym Ros- 
marinom, usłucha nas i pójdzie  za na-

E s .mi

S k o n f i s k o w a n o
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„ K A Ż D Y  P O L A K  M A  S W O J E G O  Ż Y D A "  -  Ż Y D  T A M  G D Z I E  I N T E R E S .
Ś L I C K I  R O B I  G E S Z E F T Y ,  r -  P O T Ę P I O N Y  P R Z E Z  K L U B .  —

,K a ż d y  P o la k  m a sw ojego ż v d a ‘ T e n  n ieo fic ja ln y  m onopol sta ł się
u dzia łem  sk i W iś lick ie g o  d z ię k i jego  
p o se lsk ie j in te rw ę n c ji w  departam en
cie  P rzem ysłu  i H an d lu , gdzie p. W i­
ś l ic k i dość w y ra źn ie  p o w o ływ a ł się  
na sw o ją  p rzyn a le żn o ść  do k lu b u  pro  
rządow ego żąd a jąc  n ie jako  zato  z a ­
p ła ty  w  po staci tego m onopolu.

I  zosta ło b y  to ta jem nicą, -'dyby inn i 
żyd zi, p o szko d o w an i tą  w y łą czn o śc ią  
nie p o d sieśli w rzask u .

W rz a sk  ten  doszed ł do uszu  k lu b u
B . B .

W e zw a n o  tam  tego „ideow ego"  
d z ia łacza  i zażąd ano  w ytłu m aczen ia . 
R o zm o w a m iała  ja k  m ó w ią  w ta jem ni 
cze n i do ść o stry  przeb ieg . Żyd się  w ił  
ja k  w  k le szcza ch , a le  g ay  zagrożono  
rep resjam i za  w y k o rzy sty w a n ie  stano

ma
mają go więc i sfery prorządowe.

Tym żydem prorządowym jest 
wspaniały tradycyjny okaz żyda w 
osobie posła Wiślickiego.

Zdawałoby się, że żyd ten popiera 
rząd z wielkiej miłości i lojalności gdy 
tymczasem okazało się że działa tu 
zupełnie inny, echt żydowski mot/w 
któremu na imię: „Interes".

Wiemy dobrze, z dośw iad czen ia , 
jak drogie są u nas owoce południo­
we. Drożyznę tę powoduje zbyt dro­
gie i prawie że monopolowe pośredni 
ctwo, które dostało się w ręce jednej 
rzekomo angielskiej firmy, której isto 
tnymi właścicielami są żydzi:

Zylberglajt, Szpilrein no i poseł Wi 
ślicki.

—  S Z Y D Ł O  Z  W O R K A . —  W I-  
W I Ś L I C K I  R E J T E R U J E .

w łsk a  p o se lsk ieg o  d la  ce ló w  p ry w a t­
n y ch  p rz y rz e k ł w yco fać  s ię  z  te j afe­
r y  o w o co w ej.

N a  sk u tek  tego w  p rasie  żyd o w ­
sk ie j u k a z a ł się  list pos. W iś lick ie g o , 
w  któ rym  w y p ie ra  s ię  on ja k ie jk o l­
w ie k  łączn o śc i z po m arań czo w ą afe-
rą .

P o se ł W iś lic k i, ja k  po w iad ają , m ógł 
to u czyn ić  tem  ła tw ie j, że  w  m ię d zy­
cza sie  an g licy  d o w ied ziaw szy  się  iż  
n ie  będzie  m onopolu i że m a po w stać  
druga sk a  im porterów , w y co fa li k a ­
p ita ły  z tego in teresu .

W  ten sposób n ie  u d a ł się  pos. W i­
ś lick ie m u  in teres, a le  kto  w ie , c z y  
nie  u d a ły  się  inne. B o  ży d  n igdy n ie  
po p iera  goja —  za  darm o!

Żydostwo za granicami Polski.
R U M U Ń S C Y  K O M U N IŚ C I  U C I E K A J Ą .  —  Ż Y D Z I  D A J Ą  Ł A P Ó W K I ,  A  P O T E M  O S K A R Ż A J Ą .  —  Ł A P O ­

W N IK  N A  W I E L K Ą  S K A L Ę .

W  Rumunji zaczyna już być ży­
dom gorąco, więc czmychają do Rosji 
Sowieckiej. Codziennie prawie wyła­
puje rumuńska straż pograniczna tych 
dobrowolnych emigrantów, którzy 
przedarłszy się do Rosji sowieckiej, 
tworzą tam kadry najzaciętszych wro 
gów Rumunji.

Onegdaj w Besarabji, w pobliżu So 
roki na Dniestrze zastrzeliła straż 
graniczna 6 ciu żydków, w tem dwie 
Żydóweczki, którzy starali się prze­
kroczyć granicę.

Naturalnie żydostwo zrobiło gwałt., 
twierdząc, że zastrzeleni nie byli ni­
gdy komunistami i zostali zastrzele­
ni —  ot tak, na sp acerze . W  tej ży­

dowskiej sprawie warto zanotować 
s®bie jeden szczegół. Oto żydostwo 
rumuńskie nie podnosi gwałtu na ca­
ły świat, nie nagabuje Ligi Narodów, 
lecz interwenjuje tylko u rządu ru­
muńskiego.

A nasi żydzi? Za lada okazją, za la 
da karą, zawsze sprawiedliwą, pod­
noszą taki wrzask, że aż uszy bolą. 
jakby ten 3 miljonowy narodek ze 
skóry obdzierano.

Nie znaczy to, że żydzi rumuńscy 
są może lepsi lub lojalniejsi niż nasi, 
ale że żyd —  to jak ten przysłowio­
wy niedźwiedź ryczy, gdy uderzy go 
mała gałązka; pod kijem milczy. War 
to sobie to zapamiętać.

Daleka stolica Boliwji La Faz po- 
znała wreszcie naszych polskich ż y d ­
ków i ich metody.

Otóż działo się to zeszłego roku.
Policja boliwijska zaaresztowała 

paru polskich żydków za agitację ko­
munistyczną. Aresztowani żydzi mie­
li do dni 8-miu opuścić granice kra- 
ju.

Ale żydkom było dobrze w Boliwji 
więc przez 3-cie osoby zaproponowa­
li kierownikowi tajnej policji łapów­
kę. Biedny urzędnik dał się skusić ży 
dom a gdy łapówka znajdowała się  
już w rękach komisarza, żydzi zawia­
domili o wszystkiem w ład ze .

Komisarz został aresztowany, a ży-



dzi d z ię k i temu trikowi zostali w 
Bolrwji, by dalej bezkarnie szerzyć 
korupcję i bolszewizm. •

Grubszą sprawą żydowską intere­
suje się obecnie Ameryka. Otóż oka­
zało się, że żydowski bankier Se lig- 
man i Ska rozdał czynnikom zaintere 
sowanym przeszło pół miljona dola­
rów za otrzymane zezwolenie na u- 
dzielenie pożyczki zagraniczne; w wy 
sok ości 100 milj. dolarów.

Nawet syn b. prezydenta republi­
ki, Joan wziął od żyda 400.000 dola-
rów.

W len sposób żydostwo korrumpu- 
je jednostki, społeczeństwa i rządy.

Sztandar „Braterstwa Krzyża" I „Żelaznej gwardii”
powiewa nad budzącą slą Rumunią.

W  czasie ostatniej m ojej bytności 
w Wilnie, nasunęły mi się pewne 
spostrzeżenia na temat stosunków 
polsko-żydowskich. Otóż kwestja ży 
dowska znacznie lepiej jest zrozumia 
na w tym kresowym grodzie niż w... 
stolicy. Być może, że Wilno, jako bar 
dziej opanowane przez żydów, musi 
być czujniejsze ale jednak stolica in 
na dawać przykład, tymczasem tak 
nie jest. Jak o  pierwszy szczegół, rzu­
cający się w oczy, jest stosunek do ży 
dów w pociągu wyruszającym z W ar­
szawy; żyd z Polakiem w jednym 
przedziale, nieraz gaworzą sobie i 
wszystko w porządku, zato pociąg, 
idący z Wilna, wygląda zupełnie od­
miennie —  tam Polacy nie wpuszcza­
ją do przedziału żydów i jeśli się do 
nich odezwą —  to raczej oboję­
tnie, niż z tym uśmieszkiem warsza­
wskim. Dalej, w Wilnie brudnych i 
cuchnących chałatów nie widać zu­
pełnie, gdy w Warszawie, n. p. w tra­
mwaju wypełnionym najelegantszą 
publicznością, nierzadko znajduje się 
taki pan w chałacie tak czystym, że 
aż powietrze staje się cieżkie i czę­
sto chałat ten chodziłby napewno i 
bez właściciela. Czyż tak powinno 
być? Pozatem bojkot żvdów dopro­
wadził do tetfo, że w publicznych lo­
kalach w Wilnie, jeśli spotka się ży­
da, to należy do rzadkości, gdy w  sto 
łicy pierwszorzędne lokale nieraz ro­
ją  się od „kochanych cybulizowanych 
żydków". T o  samo, ieśli chodzi o 
sklepy żydowskie; w Wilnie, chodzą­
cych do żydów kupować widziałem 
tylko kilka razv dzieci, oraz nieuświa 
dranionych wieśniaków, a. ŵ  W arsza­
wie, pomijąjąc już zdania niektórych 
pań z towarzystwa „u żyda taniej" cżv 
żby?l), na parę dni przed świętami 
Bożego Narodzenia ujrzałem w żydo­
wskim sklepie na ul. Świętokrzyskiej 
księdza, kupującego znaczki poczto­
we do zbiorów. Na zwróconą mu uwa 
gę nawet nie odpowiedział, naraża- 
jac się na szydercze i ironiczne uśmie 
chy żydowskiej hołoty. Na miły Bóg 
Jeśli ci, którzy powinni sami dawać 
dobry przykład wielu tysiącom, ro­
biącym to, co „gadał ksiądz z ambo­
ny", będą postępować tak niepatrio- 
tycznie, to  co mamv wymagać od nie 
uświadomionego robotnika czy chło­
pa?! Czyż przez takiego jednego fmy 
ślę, że wiećei takich niemal osobni­
ka całe żydostwo ma lekceważyć 
tvch. których nie tvlko katolicy win- 
ni darzyć szacunkiem? Jeś li chodzi 
o gazety, to oo raz pierwszy ujrzałem 
w ..Głosie W ilna" ogłoszenie lłuśłv:n 
<frukiem: ..Przyjmujemy (.głoszenia
wyłącznie firm chrześęiiańsklch", je ­
dnak dziennik ten postenuie nieracjo 
nalnie. gdvż ń. n. w Nr 5 z dn: 5 ste­
warda 1932 r. na stronie dmmej cą 
ogłoszenia takich panów, iak J .  Gel- 
bfis*, H. Lewni 1 1 . p„ którzy ,nie orzy 
puszczam, aby należeli do chrześci­
jan. No, ąle żeby Warszawianie zby­
tnio nie napadli na mnie, napisze im 
na pocieszenie, że w  W ilnie obsługa  
autobusów  miejskich sk ła d a  s ię  w P °  
Iowie z żyd ó w , maiacych dość czeste 
konflikty z polska publicznością 
z powodu znane? żvdowskiei ,.grze­
czności i eleganci"', gdy tymczasem 
w  stolicy ani tramwaje, ani autobusy 
żydów nic zatrudniają.

Kończę n a tem  sw e  sp ostrzeżen ia , 
mając nadzieję, że  stolica energ i­
czniej weźmie się do walki z żvdo- 
śtwem. Ja n u sz  L .

H i  d t U j i i i  i

Jeszcze do niedawna Rumunja sła­
biej od Polski zażydzona ginęła w ży­
dow sk ich  objęciach.

Filosemicki rząd Bratiana dusił 
wszelki objaw budzącej się solidności 
narodowej a minister spraw wewnę- 
tznych Argetojanu skwalifikowal dwa 
zw iązki antysemickie „Pratia de Cru 
ze" i „Żelazną Gwardję" jako kolidu­
jące z konstytucją.

Nagle coś zmieniło się w psychice 
rumuńskiej.

Na czele rządu staje proŁ Jorga, 
zawierający przyjaźń z wodzem anty­
semitów rumuńskich, z Cuzą, mini­
ster spraw wojskowych generał Ams 
Stefanescu staje na czele potężnej 
antysemickiej organizacji „Pratia de 
Cruze" a żona niedawnego oficjalne­
go gościa Polski księżna Ghica jest 
wsTtółdziałaczką prof. Cuzy,

Z trybuny parlamentarnej w Buka­
reszcie padają silne pełne młodzień­
czej werwy słowa Cazueli Codreanu 
mieszającego żydostwo rumuńskie z 
biotem i wypowiadającego, w linieniu 
narodu rumuńskiego, wojnę temuż 
żydostwu.

Cóż się to stało? Co się stało że ca 
ły naród od dołów do szczytów przy­
brał jednolitą zwartą postawę?

W Rumunji obudziła się świado­
mość narodowa i solidarność.

Wszyscy, ale to wszyscy, spojrzeli 
w twarz żydowskiemu niebezpieczeń 
stwu i zakasali rękawy.

Przed zbyt rozwielmożnionym ży­
dowskim kopitałizmem wzięto w 
obronę lud wiejski.

Ogłoszono m oratorjum, wstrzyma­
no egzekucje i licytacje, których na­
kazy rozpychały żydowskie portfele 
i kieszenie a naród odetchnął jedną 
piersią.

Odetchnął naród, bo zasłużył so­
bie na ten, pełen ulgi, oddech, bo nim 
idea antysemityzmu doszła do sfer 
rządzących przeńurtowała całe społe 
czeństwo, stopiła je w jedną bryłę i 
dała mu siłę żądania i nakazu.

Od dołu szedł antysemityzm a  rząd 
tylko wykorzystał sytuację i poszedł 
Narodowi jak to się mówi na rękę.

A u nas w Polsce? W arto byłoby 
przeprowadzić porównanie z Rumun 
ją. Porównanie to zdziwiłoby nas i

zawstydziło. Gorzej niż w Rumunji 
gniotą żydzi Polskę.

Skonf iskowan o
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JE ST E ŚM Y  ZBYT LOJALNI WOBEC ŻYDÓW. —  ROZDW OJENIE.

NIE UPAD A JM Y NA D U C H U !
Miesiąc już przeszło upłynęło od 

ostatnich zajść antysemickich...
Czekaliśmy na wynik tego żywio­

łowego protestu szerokich mas mło­
dzieży i starszego społeczeństwa i 
czego dokonano?

Jak  zwykle —  ze strony czynników 
oficjalnych nie słychać nic... Bez echa 
przeszedł ten potężny odruch polskie 
go społeczeństwa dom agającego się  
sp raw ie d liw o śc i. Tak! spotkaliśmy 
się z niewdzięcznem a jednak tak 
dużo mówiącem milczeniem.

M y  P o la c y  jesteśm y zb yt lo ja ln i 
w ob ec m n ie jszo ści narod o w ych , a na  
w et w rogów . C u d zo zie m cy  posiadają  
w  P o lsc e  ko n stytu cy jn e  w ię k sz e  p ra­
w a n iż  m y P o la cy . C zu ją  s ię  przeto  
tu bardzo  dobrze , a  pośród n ich  ży ­
dzi n a jlep ie j.

A dla kontrastu wspomnę o Pola­
kach zagranicą, wobec których sto­
suje się bezwzględny terror i gwałt. 
Czyż nie są znane wszystkim te stra­
szne prześladowania Polaków w 

Niemczech, na Łotwie i Czechach, 
gdzie są atakowani przez rządy tych 
państw? Tak! ale w Polsce obcokra­
jowcy, którzy tak, jak żydzi, Są za­
raźliwym i niszczycielskim elemen­
tem, stoją pod daleko idącą ochroną 
prawną.

Czas już najwyższy, ażeby społe­
czeństwo polskie zrozumiało, że naj­
większym naszym wrogiem, jest ten 
„wybrany" (ale do czego) naród — 
żydzi.

Rozpoczęliśmy z nimi walkę i od 
niej nie odstąpimy.

Stwierdzamy, że rozruchy antyse­
mickie nie miały żadnego podłoża  
politycznego, a tylko (nieliczna zre­
sztą) grupa młodzieży starała się w 
to najpoważniejsze zagadnienie obec- 
ńej doby wprowadzić „politykę".
Nie jest to wcale p o ch lebne, źe 
członkowie niektórych akademickich 
organizacyj przyznawali się otwarcie 
(!) do tego, że żydów nie będą boj­
kotowali! Nie wchodzę w to, jakie 
ku temu mieli powody, gdyż tu dużo 
dałoby się powiedzieć, sądzę jednak, 
że  to  n ie  o słab i n a szy ch  szeregów  i  
że  bez n ic h  zreattziijem y n asze  postu  
laty i dalej p ro w ad zić  b ęd ziem y z za ­
k a łą  narodu  po lsk iego  —  żydostw em  
w a lk ę , k tó ra  b ęd zie  m iarą  m ocy i 
potęgi p ra w d ziw y ch  P o la k ó w , stoją­
cych na gruncie wiary Chrystusowej.

I my właśnie okazaliśmy się praw­
d ziw ym i p ań stw o w cam i w a lczą cy m i 
o p rzysz łą  n arodow ą P o lsk ę  w oln ą  
od żydó w !

Myli się organ „Myśli Mocarstwo,- 
wej" — „Bunt Młodych", jeśli twier­
dzi, że w czasie rozruchów antysemi 
ckich „agenci partyj politycznych wy 
prowadzili na ulicę młodzież, która 
przed kilkoma miesiącami onuściła 
mury szkolne i idąc na ulicę nie ro­
zumiała co robi" —  o tak, nieszczę­
sne to usta wypowiedziały te śmiesz­
ne słowa. Może te usta nie wiedzia­
ły co mówiły, bo ci, którzy wyszli 
„na ulicę" wiedzieli przeciwko komu 
występowali. Oni poznali to wielkie 
niebezpieczeństwo grożące światu, a 
najbardziej może Polsce! I nie można 
ich potępiać za to, że sz li do w a lk i  
o P o lsk ę , w o ln ą  od o b cych , w ro ­
g ich nam  e lem entów .

Ci sami stanęli na gruncie bez­
względnej walki z komunizmem, ale 
widocznie zapomnieli o tem, że 90 
proc. komunistów to żydzi. Dziwne

I GDZIEŻ T U  KON SEKW EN CJA ?

nieporozumienie! No trudno, nie 
wszystko się da przewidzieć.

Sprawa żydowska to nie wywoła­
ny przez „dziki nacjonalizm" i szo­
winizm straszak, ale ogromne niebez 
pieczeńśtwo, godzące w całość naro­
du i państwa polskiego.

Skonfiskowano.

A n to n i J .  S z .
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Austrja broni sio przed żydostwem.
I w Austji zaczyna już zwyciężać 

ruch antysemicki. I Wiedeń zaczyna 
bronić się przed żydostwem.

Niedawno dzięki interwenji żydow­
skich potentatów kapitalistycznych 
postanowiła wiedeńska opera pań­
stwowa zaangażować żyda muzyka 
niejakiego Egoha Pbllacka jako pier­
wszego kapelmistrza. Rząd austryjac- 
ki odrzucił po namyśle tę kandydatu­
rę, ponieważ jest on żydem.

Również cofnięto kandydaturę pro 
fesora Hąlbóna, który starał się o 
kierowhictwo wiedeńskiej kliniki gi­
nekologicznej. Odrzucono jego kandy 
daturę, gdyż ojciec tego lekarza był 
żydem. Do tego więc stopnia posu­
wa się ostrożność Austrji broniącej 
się przed zalewem żydostwa.

I nie dziw, bo żydostwo i małej Au 
strji daje się we znaki.

Onegdaj zaaresztowała wiedeńska 
policja dwóch polskich żydków Green 
berga i Dawida Springuta za przemy­
canie złota zagranicę.

Mimo tej ostrożności władz austry- 
jackich wpływy żydowskie są jeszcze

i S A L O N  D Z I E Ł  S Z T U K I
f I A L F R E D  A "  W  A W R Z E C K I  EGtO

gK K A K Ó W ,TO L.|W IELO PO LE I ."3 .
duży w y b ó r o b r a z ó w  o l e j n y c h ,  akwarel, drzeworytów i akwafort 

znanych m alarzy polskich. —  O praw ę obrazów uskutecznia najtaniej.

we Wiedniu potężne. Jeszcze Rot- 
schildowie mają władzę skoro na dy­
rektora generał. Creditanstaltu prze­
forsowali żyda Dra Ritschera. A sta* 
riowisko to nie bylejakie —  pół miljo­
na szylingów!

Poprzednik —  nie żyd, brał tylko 
60 tysięcy szylingów.

I tak w Austrji zmagają się dwie 
siły, filosemityzm i antysemityzm. 
Który kierunek zwycięży? 

Zahaczymy!_________

Na fundo* pteeWy
W P. W . D aniec, Oświęcim 4*—
W P. Rozkrut,,, Dąbrowa —
W P./Piekło, Kraków  . - • »
W P. W rzodak Stanisław , Lublin 3L —
W P. B ator W ojciech . Kamionka 2,—
W P. Inż. Maksymowicz S t,, W ieliczka .1.—  
W P. M otał L. lw ów . Ł—
W P. P.elc Ja n , Łańcut Ł —
Ńa łundusz prasowy w Stryju zebrał p. J . R.

Mussakowski:
WP. B. J. Stryj — £
W P. Beszow ski, S try j —.50
W P . iK. S . Stryj. A —
W P. M. C. — 5 0
W P. M arcin Zdzisław - 5 0
W P. Pyć M ichał — .5 0
>WP. Schab . J-—
W P. U. G. Ł —
WP. St. sier. W ołoszynow iec M. — .70
wszystkim powyższym osobom składam y ser 
deczne podziękow anie, staropolskiem  „Bóg;

zap łać". ...

o d p o w E d ? i °k e d a k c jl  
Rzemieślnikowi Projekt bardzo cenny,

alie już zrealizowany częściow o w statu cie  
Chrześcijańskiego Frontu Gospodarczego. —  
Rozbijać istniejących organizacyj, nowetm 
nie wolno. Prosim y o w spółpracę.

W arszaw a. K oniecp olsk i Za wiadomość 
bardzo dziękujemy, narazie um ieścić nie 
możemy, lecz przy sposobności zamieścimy-



Rabinaty przeciw zakazowi pracy w niedzielę.
S O B O T A  N I E T Y K A L N A .  —  NIEDZIELA M A  B Y Ć  Z N IE W A Ż O N A !

Tak postanowili żydzi krakowscy, 
którzy zwołali wielkie zebranie w 
sprawie spoczynku niedzielnego obo­
wiązującego w Polsce, jako w kraju 
na wskroś chrześcijańskim.

Na zebraniu tem żydostwo poch wa 
liło się, że  in sp ek to rat p ra c y  p rz y ­
rz e k ł mu, o ile  m ożno ści trak to w ać  
łagodnie żydó w , w y ła m u ją cy ch  s ię  z 
pod tej u staw y . (N. Dziennik z 13/1. 
1932 roku).

Czy to możliwe?
Żydostwo v/ swojej arogancji sięga 

jednak dalej, chce ono przy tem ochro 
ny soboty! Na zebraniu tem z w ró c o ­
no również uwagę, że w sk u te k  ryg o ­

rystyczn eg o  trakto w an ia  za k a zu  p ra ­
cy  w  n ie d z ie lę  już p ew n a ilo ść  k u p ­
có w  żyd o w sk ich  za czy n a  o tw ie rać  
sk le p y  w  soboty, n a ru sza jąc  p rze z  to 
p rze p isy  re lig ijn e . Z  tego w zg lędu  w  
a k c ji p rze c iw  bezw zględnem u z a k a ­
zo w i p ra cy  w  n ie d z ie le  p o w in n y  
w zią ć  ró w n ież  u dzia ł rab in aty .

A więc tak? Państwo polskie, ma­
jące 90 proc. ludności chrześcijańskiej 
m a ch ro n ić  n ie tyk a ln o śc i soboty a na 
tom iast m a pozw olić na zn iew ażan ie  
ch rze śc ija ń sk ich  dni św ią te c z n y ch ?  
To żydowskie żądanie zakrawa już na 
kpiny z nas i z naszego Państwa.

T a k ic h  a ro g an ck ich  żądań  n ie  sta ­

w ia ło  je szcze  żydo stw o  żadnem u z  
P ań stw .

Dlatego więc potępiamy tych fry­
zjerów warszawskich nie żydów, któ­
rzy poparli w tym kierunku idącą ini­
cjatywę żydów fryzjerów. C z y ż  n ie  
widzą oni, że tu chodzi o sp ra w y  z a ­
sadnicze? Że żydostwo czyniąc to nie 
robi tego dla tego drobnego niedziel­
nego zarobku, le cz  b y  p rzy sp ie szy ć  
zju d e izo w an ie  P o ls k i?

Trzeba już raz nareszcie wyzwolić 
się. z tej żydowskiej hypnozy.

-O § o -

Od iłb a ty , d/aia 16 stycznia 1932 r. w kinie „A PO LLO “
Arcydzieło, Które bije na głowę najwspanialsza filmy świata 

^  oszołamiająca przepychem najsubtelniejszej s z t u K i l !
Rozśpiewany, roztańczony poćmatjczaru, wdzięku, muzyki, humoru i flirtu!!

K O N G R E S  T A Ń C Z Y
Wspaniały romans, młodej wiośnianei miłości pięknej dziewczyny i potężnego cesarza, na 

tle życia dworskiego, owianego wytworną pikanterją, szampańskim dowcipem 
_ _ _ _ _  _ i humorem oraz zgiełkiem hulaszczych zabaw i wojskowych parad!!

Wszystko w tym filmie drży, pidsuje nieśmiertelną melodją miłości — w rytm czaru 
wiosny, ognia i pożądania w ramach bajecznie luksusowej wystawy!! 

Najświetniejsze kreacje — żywiołowej, kuszącej, pięknej

' L IL JA N Y  HARY KY
wytwornego ulubieńca HENRY GARATA, uroczej, rasowej L!L DAGOYES i W. innych 
Realizacji genjalnych mistrzów reżyserji E. C H A R R E L L A  i ERYKA P O MME R A l  
Wszechświatowa stawa tego filmu świadczy o jego fenomenalnej dosioaałoś ci.

SJMimo olbrzymich kosztów nabycia filmu ceny biletów zwyczajne!!
: Obraz w warsji francuskiej w tłumaczaniu polskiem.j :

Przedsprzedaż biletów w /kasie kina „AraOLLO ‘ od J,'godz. £11 -tej przedp. do 1-szej

Polaku!
Żydowi oddaj miasta, wsie,
Oddaj mu rządy dusz,
Niech Cię żyd ćwiczy, niech Cię ssie,
Ty mu pokornie służ!
Porzuć swą wiarę, porzuć Krzyż,
Żydowi stopy liż!

To mc, żeś Ty przez tysiąc lat ■
T ej ziemi panem był,
Dziś inne prądy, inny świat,
Czas, byś się w ziemię skrył,
Ma być żydowski rząd i sąd,
A ty Polaku w kąt!

To nic, żeś ty za ziemię tę 
O bficie lał krew swą,
Żeś dla niej siły targał swe,
Zrosił ją  potem, łzą,
Żyd przyszedł, więc uciekaj precz,
Schow aj do pochwy miecz!

To nic, żeś świątyń wzniósł tu las,
Żeś zatknął Zbawcy znak!
Dziś to pożegnać nadszedł czas,
Bo żydom ziemi brak,
Porzuć ojczysty próg i kraj,
Zrób żydom w Polsce raj!

To nic, że stracisz ojców dom,
Żebraczy weźmiesz kij,
Że spadnie na cię  hańba, srom,
Żyj sobie, lub nie żyj!
Do żyda za parobka idź 
I tego się nie wstydź!

Albożeś mało czasu miał,
Przew idzieć ogrom nędz!
Albożeś się ratow ać chciał 
Przed tym potopem jędz?
Sam eś żydowi podał kark,
W ięc szkoda klątw i skarg!!

Z. Z. M iłkow ski.
 os------

Kronika.
KALENDARZYK TYGODNIOWY.

Styczeń
24. N iedziela: Starozapustna
25. Poniedziałek: Nawrócenie św. P.
26. W torek: Polikarpa
27. Środa: Ja n a  Złotoustego
28. Czw artek: Objaw ienie św. Agn.
29. P iątek : Franciszka
30. Sobota: Martyny.

 ogo-----

Do P. T. Czytelników 
„Hasła Podwawelskiego"

A d m in istra c ja  „H a s ła  P o d w a w e l­
sk iego " z w ra c a  s ię  z  go rącym  apelem  
do tych  P . T ,  C zy te ln ik ó w , k tó rz y  do­
ty ch cza s  n ie  p ren u m ero w ali „H a sła  
P o d w aw e lsk ieg o "  b y  w ciąg n ę li s ię  w  
szereg i n a szy ch  P ren u m erato ró w ! —  
B oda j w  tej sposób p rz y cz y ń c ie  się  
K o c h a n i C z y te ln ic y  do ro zro stu  n a ­
sze j w ie lk ie j sp raw y . P rz y ś lij  p ren u ­
m eratę  za ro k  1932-gi pod adresem  
„H a sło  P o d w a w e lsk ie " , K ra k ó w , ul. 
S to la rsk a  6.

O b o w ią zk ie m  każdego  sym p atyka  
nasze j id e i, jest z jed n ać bodaj jedne­
go P ren u m erato ra!

A D M IN IS T R A C J A .
 -o-------

Ważne placówki do zajęcia przez 
,chrześcijan.

W jednem z miast w  w ojew . No- 
wogrodzkiem odczuwają d o tk liw ie  
brak sk le p u  m anu faktu ry , b rak  tam 
również le k a rz a  i fotografa.

Ludność chrześcijańska z niecier­
pliwością oczekuje jak zmiłowania 
boskiego chrześcijan, którzyby obję­
li te ważne placówki.

Również w wojew. Krakowskiem, 
w jednem z miast, mógłby osiedlić się 
dentysta chrześcijanin. Klijentela za­
pewniona. ____________ ____________

Również w jednem z większych 
miast daje się odczuwać brak chrze­
ścijańskiej hurtowni żelaza, blachy i 
t. p.

W jednem z miasteczek w wojew. 
Warszawskiem odczuwa się brak i 
zostałby przez społeczeństwo chrze­
ścijańskie powitany z radością nowy 
młyn. W okolicy tej znajdują się tyl­
ko małe żydowskie partackie bezkon 
kurencyjne młyny.

Równocześnie apelujemy do oby­
wateli naszych miast i miasteczek, 
by donosili nam o środowiskach, — 
gdzie mogliby się osiedlić i założyć 
warstaty pracy nasi fryzjerzy-chrze- 
ścijanie.

Apelujemy do W as kochani P. T. 
Czytelnicy „Hasła Podwawel." w 
przekonaniu, że tak zorganizowany 
łącznik może być jednym ze sposo­
bów odżydzenia ważnych placówek 
gospodarczych i fachowych.

Po informacje w tych sprawach 
prosimy zgłaszać się do Red. „Hasła 
Podwawelskiego", Kraków, ul. S to ­
larska 6 .

 o§o------
Jeszcze w sprawie afery korrup- 
cyjnej na Uniwersytecie Jagiell. 

w Krakowie,
Żydowska afera korrupcyjna na 

Uniwersytecie Jagieł, w Krakowie za 
czyna być coraz ciekawszą, choć do

wiadomości publicznej dostają się iyl 
ko bardzo niejasne wieści.

Wprawdzie sędzia śledczy wypu­
ścił na wolność zamieszanych w tą 
aferę żydów Kleinmana i Dr. Schmalz 
bacha, ale śledztwo w ich sprawie 
toczy się dalej i sprawa ta nie będzie 
zatuszowana, ja k b y  tego chcieli ży­
dzi!

Podobno w tę aferę wmieszanych 
jest więcej żydków krakowskich i 
niekrakowskich, podobno spora ilość 
żydów dostała się w ten sposób na 
wydział medyczny U. J .  Podobno du­
że sumy szły na ten złoty klucz otwie 
rający żydom podwoje do „Alma Ma- 
ter '. O wszystkiem tem jednak mil­
czą mury sądowe —  a Krakowianie
0 tych żydowskich cnotach dowiedzą 
się dopiero na rozprawie.

 o§o-------
Kraków drugą Jerozolimą. Tu jest 

ich najwłaściwsze miejsce ?(!)
Są jeszcze tacy naiwni w naszem społe­

czeństw ie, którzy sympatyzują ze sjonizmem 
w ierząc, że żydzi m ają swoją ojczyznę, opu­
szczą nas i wyniosą się do Palestyny.

Co do nas to się nie łudzimy.
Palestyna potrzebną jest żydostwu do je ­

go mocarstwowych planów ale nie dla emi­
gracji.

Dzisiaj najbardziej naiwny sjonista już nie 
myśli o przesiedleniu żydów do kraju, który 
już w ięcej żydostwa pom ieścić nie może.

Sjonizm wyrobił tylko w naszych żydach
1 tak już aroganckich jeszcze większa butę 
i arogancję.

Taki to jest bilans sjonizmu.
A teraz o „w ielk im "'sjoniście , żyd. poe­

cie, B ialiku!
Bialik, który zeszłego roku J jy ł  jakiś czas 

w Polsce, ciągle teraz o niej gada i pisze.
' Charakterystyczne są te żydowskie spo­

strzeżenia poczynione w naszym kraju.
Z miast polskich, jak  twierdzi Bialik, naj 

silniejsze w rażenie na nim wywarł. Kraków , 
gdyż przypomniał mu Jerozolim ę.

Oj! prawda! prawda!
'  Kraków  nasz zresztą jest w ięcej Je ro z o ­

limą, niż sama Jerozolim a. Kraków  nasz za- 
żydzeny jest do tego stopnia, że może iść 
w zawody nie tylko z Jerozolim ą, ale i z 
całą Palestyną.

A ie to nas smuci i nie cieszy, tak jak 
sjonistę Bialika.

A teraz drugie spostrzeżenie sjonisty:
B ialik zwiedzając Rów ne zachw ycał się 

garbatem i, niechlujnemi domkami tam tej­
szych żydów i ze serca wydarł się mu o- 
krzyk:

„Tu jest najw łaściw sze m iejsce dla c ie ­
b ie"!

T a k ?  A więc nie Palestyna?
Ten żydowski okrzyk, choć nie jest no­

wością, przeraża nas. Żydostwo budując P a ­
lestynę nie rezygnuje z planów opanowania 
Polski.

Przeciw  tej zaborczości sjonistycznej mu 
si się nasze społeczeństw o przeciw staw ić 
jaknajenergiczniej.

Niema bowiem żyda, któryby nie pragnął 
ujarzmienia Polski przez żydostwo.

 ogo-----
O  czem powinni pamiętać 
jednostki i społeczeństwo?

Pam iętajm y o tem, aby członkow ie na­
szych Stow arzyszeń czy to kościelnych 
lub innych nie zakupowały swoich potrzeb 
w żydowskich sklepach tylko w sklepach 
katolickich a w tenczas nie będzie tyle nę­
dzy jaką mamy dziś —  omijaj żydów jak 
zarazy.

Je ś li  Zacny Rodaku przeczytasz to otwo 
rzą Ci się oczy na to, co to jest żyd, do 
czego żydzi dążą —  Oni chcą zniszczyć 
naszą W iarę św. a nas zrobić żebrakami 
i swymi niewolnikami. Żydowi nie wolno 
dać utargować ani jednego grosza bo czą­
stka tego grosza służy żydowi do wzbo­
gacenia go a naszego zubożenia i nędzy.

Powinniśmy się uświadamiać wspólnie 
o niebezpieczeństw ie, jak ie grozi nam ze 
strony żydów —  Ocknijmy się Z tego letar- 
gnl

SPR Z ED A LI ŻYDOW I! N iejacy M. B u­
czyński i Narunewicz w łaściciele  realności 
przy ul. Słow ackiego 9. w Piotrkow ie sprze­
dali swoje ob jekta  żydowi Altmanowi. Spo­
łeczeństw o chrześcijańskie oburzone!

ŻYD O W SKA  SPELU N K A . W  Bydgosz­
czy, obok żydowskiej restauracji „Luncka", 
na przechodzącego obyw atela Nikolaya rzu­
ciła  się banda opryszków. Przed zaalarm o­
waną policją bandyci schronili się do te j ży­
dowskiej nory i... znikli!

TAKŻE O FIC ER. W  W arszaw ie aresz- 
towano żyda A. Issaka, który swego czasu 
skradł futro konsulowi peruwiańskiemu. — 
Issak podawał się za oficera rosyjskiego, co 
okazało się nieprawdą.

A N TY SEM ITA  M IN ISTR EM  SP R A W IE ­
D LIW O ŚCI W  RU M U N JI. M inistrem Sp ra­
w iedliwości w rządzie Jo rg i został znany 
antysem ita W alery Pop. M inister ten zało­
żył w 1924 roku organizację antysem icką, 
która później złączyła się z cuzistami.

RUM UNI BRO N IĄ  SIĘ . Członkowie 
„Żelaznej Gw ardji" w Sw igecie wstrzymali 
pracę w fabryce Abraham a Frieda, zatrudnia 
ją ce j samych żydów.

ZNÓW ŻYW Y TO W A R . P olicja  rutnuń- 
sa zatrzym ała żydowską szajkę, trudniącą 
się handlem żywym towarem. Okazało się, 
że szajka ta w 1 roku wywiozła do Egiptu 
przeszło 500 dziewcząt.

D E M O N ST R A C JE  H ITLERO W CÓ W  W  
A M ERY C E. W  ciągu ostatnich paru dni 
hitlerow cy am erykańscy zorganizowali yze- 
reg masówek w Nowym Yorku, Chicago i 
D etroit.

SKOŃCZYŁA S IĘ  „D O BRA  W O L A ". —
Fed erac ja  żydów polskich w A m eryce wy­
stąpiła z „Komitetu D obrej W oli", gdyż jak 
powiadają je j przedstaw iciele: „Polska krzy­
wdzi żvdów“(f)

S O W IE T Y  S K Ł A D A JĄ  KO N D O LEN CJE 
RODZINIE ZM A RŁEG O  ŻYDA K A P IT A L I­
S T Y . Filosemityzm sow iecki objaw ił się je ­
szcze raz w kondolencji, którą rząd sow iec­
ki złożył rodzinie zmarłego w A m eryce n a j­
bogatszego żyda Rosenw alda. Czyż to nie 
dowód, że bolszewizm zwalcza tylko ary j­
ski kaoitalizm ?

M O SKW A  ICH O D S Ą C Z A . Bolszewizm 
który  dla swoich rosyjskich uczonych ma 
tylko szykany, odznaczył onegdaj dwóch u- 
czonych żydowskich, Mondelstama i Frum - 
kina. Oprócz tego wyasygnowano im po 2 
tysiące rubli.

W M o i ii i  ogumili giKl n i w  liamlii i e t il  Polaków
dla umieszczenia szkoły żydowskiej.

Dzięki brakowi wszelkiego, poczu­
cia odpowiedzialności obywatelskiej 
u niektórych szabesgojów w rodza­
ju niejakiego p. B. dotychczasowego 
współwłaściciela gmachu przy ul. Sło 
wackiego 9, gdzie mieściło się dotych 
czas najstarsze gimnazjum żeńskie 
Zrzeszenia Nauczycielek szkoły śred 
niej w Piotrkowie, gmach ten zajmo­
wany przez polską uczelnię, redak­
cje narodowego pisma A BC  piotrkow 
skie i inne rdzennie chrześcijańskie 
placówki handlowe —  wykupił z rąk 
chrześcijańskich żyd Altman, han­
dlarz zbożem z Gorzkowic. Co jest 
charakterystyczne i wołające „o pom 
stę do nieba" —  to fakt, że sprzeda­
wczykom nabywcy polskiego pocho­
dzenia, ofiarowali za tę nieruchomość 
kwotę o 20 tysięcy większą od żyda 
Altmana —  który jednak dzięki ja ­
kimś niesamowitym machinacjom (o 
czem mógłby coś nie coś powiedzieć 
ów p. Dyr. B.), zdołał pozyskać dla 
siebie nie tyle może serca... samych

sprzedających, ile portfel owego pa­
na administratora, który tę korzyst­
ną dla żydów tranzakcję uskutecznił.

Nie na tem jednak kończy się 
skandal z odsprzedaniem w ręce ży­
dowskie pięknego gmachu szkoły poi 
skiej w Piotrkowie. Oto dopiero te ­
raz w związku z tem rozpocznie się 
prawdziwa tragedja dziatwy szkol­
nej polskiej —  która doczekała się 
Wolnej Niepodległej Ojczyzny nie 
poto chyba, ażeby być wyrzuconą z 
przybytku wiedzy dla zrobienie miej­
sca żydom. A tak będzie niestety. 
Ja k  się bowiem dowiadujemy, nowo- 
nabywca Altman, wszczął kroki, aże 
by polską szkołę wyrzucić z gmachu 
i zrobić miejsce dla szkoły żydow-

Żydzi, którzy zamierzali budować 
sobie budynek na pomieszczenie ży­
dowskiego gimnazjum, obecnie zanie 
chali tego. Poco bowiem mają dawać 
pieniądze na budowę, skoro po wy­
rzuceniu polskiej szkoły, będą mieć

wspaniałe miejsce na pomieszczenie 
swej żydowskiej. Bijmy więc na 
alarm! Wołajmy donośnym głosem o 
opamiętanie! Walczmy z hydrą ży­
dowską, gdyż czeka nas zagłada i nie 
wolnictwo w szponach mocarstwa 
anonimowego.

Dodać należy, jak zareag o w ały  n ie  
k tó re  se rc a  p o lsk ie  na w iad o m ość o  
sk an d a lu  z  gm achem  szko ln ym  gim. 
Z rze sz e n ia  w  P io trk o w ie , O to  d yr, 
tego gimn. ś. p, A n d rze j S ta w isk i, na  
w ie ść  o w yk u p ien iu  b u d yn ku  p rzez  
żyd a , id ąc  do szk o ły  te j w  dn iu  15 
sty c zn ia  br, pad ł trupem  n a  u licy . —  
S e rc e  jego p ękło  z  ża lu  n a  w ie ść , że  
po w ierzo na  jego k ie ro w n ic tw u  szk o ­
ła  zna jdzie  s ię  na b ru ku , a  m łodzież  
po zb aw io n a  b ęd zie  n au k i. N ie  p rze ­
ż y ł ten  za cn y  w y ch o w a w ca  hańb y do 
ko n an e j tra n za k c ji dusz p o lsk ich , —  
U m a rł ja k  b o hater n a  posteru nku , a 
śm ierć  jego z a c ię ż y  nad  tym i, k tó rz y  
n as zap rzed a ją  w  rę c e  żyd o w sk ie .

B . K .



Jak żvd żydom mówi prawdo w oczy.
N IE  C H C Ą  W IE D Z IE Ć  D L A C Z E G O  S Ą  Z N IE N A W ID Z E N I . —  R A B IN O W I  F R E N K I E L O W I  N A D A R Z Y Ł A  
? J Ę  S P O S O B N O Ś Ć  I  C O  Z  T E G O  W Y N I K Ł O .  —  P R A W D A  W  O C Z Y . —  T E N  IC H  Z N A . —  D R Ą  W O R E K

Prócz żydów zaślepionych w ma- 
niaclciem przekonaniu o doskonałoś­
ci żydostwa, którą żydzi wmówili w 
siebie przez długi okres biblijny, są 
jeszcze żydzi, krytycznie spoglądają­
cy na cechy, które charakteryzując 
ten naród, sprawiają równocześnie, 
że stał się on znienawidzony na całej 
kuli ziemskiej.

Niedawno, z okazji manifestacyj 
młodz. poi. w Polsce skorzystał ra­
bin New-Yorski Frenkiel, by w |ed- 
nem z żydowskich czasopism w N. 
Yorku zapłakać nad niedolą żydos­
twa w Polsce, i by rzucać gromy na 
głowy nietolerancyjnego społeczeń­
stwa polskiego

Na ten stek rabinicznvch bredni 
oburzyli się nie tylko Polacy, ale na­
wet, znający prawdę stosunków pol­
sko żydowskich, żydzi.
. Jeden z współwyznawców rabina 

Frankiela wystosował nawet w tej 
sprawie, do Frenkiela, list otwarty 
tej treści:

,Z powodu zajść na uniwersytetach 
w Polsce między polskimi i żydow­
skimi studentami, tutejsza prasa ży­
dowska rozbrzmiała krytykami, na 
wiecach z rozpaczy rozdzierano sza­
ty, wymyślano na Polaków, na rząd 
polski i na Polskę, wysłano nawet re- 
zohioie do Washingtonu*.

..Nie zabierałbym w tei sprawie 
głosu, gdyby nie rozczulił mnie list 
otwarty rabina H. Frenkiela do Pola­
ków. ogłoszony w „Nowym Świecie 
z N. Y ."

Jeśli wolno cfla dobra sprawy ra­
binowi żydowskiemu zwracać się do 
Polaków, to tembardziej wolno mnie, 
tak o n , również pochodzenia żydow­
skiego i wiary mojżeszowej, zwrócić

I  KW ICZĄ. —  S E N S A C J A .

się w tej sprawie do żydów, dla do­
bra wspólnego".

Współczuję z rabinem Frenkiel i 
z jego wywodami, ale jako znawca 
spraw żydowskich i polskich, uwa­
żam, że pobożne życzenia prędzej i 
możliwiej spełniłyby się gdyby zamiast 
z apelacją do Polaków, zwrócił się 
z nauką i przestrogą do żydów w o- 
gólności a do tak zwanych „Litwa- 
ków” w szczególności".

„Żydzi, gdy im zagrażają skutki 
własnych win, jak strusie przy nie­
bezpieczeństwie chowają głowy pod 
piasek, a później na innych winę zwa 
łają".

„Nie wiem, czy istotnie, jak rabin 
Frenkiel pisze, Marszałek Piłsudski
zobowiązał się wytępić w całej Pol­
sce, tak zwany, anti-semityzm, ale 
twierdze stanowczo — że nawet 
tuzin takich energicznych wodzów 
jak Marszałek Piłsudski, nie zmusi 
naród do pokochania tych, którzy mi 
mo sześćsetletniego pożycia, a czę­
sto i tycia, w Polsce nie chcą uspo­
łecznić się i jak gdvby na przekór do 
tychczas posługują się wyłącznie 
wstrętnym żargonem, zamiast języ­
kiem kraiowym".

„Jeżeli — jak pisze rabin — przed 
majowym przewrotem w Polsce, ist­
niała miedzv Polakami i  żydami jakaś 
„Ściana P ła c z u " , to nie tylko Marsza 
łe k  P iłsu d sk i, an i ktokolwiek inny 
nie potrafi jej zburzyć iak tylko wy­
łącznie sami żydzi swojem zachowa­
niem się, szczerą życzliwością dla kra 
ju, nie przebieraniem miary w żąda­
niach, a już najmniej prowokaqa lud­
ności przez posługiwanie się wyłącz­
nie żargonem żydowskim".

„A największą przeszkodą w umo­

żliwieniu życzliwych stosunków mię­
dzy Polakami i żydami polskimi w 
Polsce byli i są nieraz żydzi rosyjscy, 
„Litwacy" którzy najecnali Polskę 
przed 55-ciu laty, jako forpoczta rzą­
du moskiewskiego dla rusyfikacji kra 
tu “ -

,,Wymieniony w liście rabina „Go- 
od W ill" w New York, to kamuflaż 
ze strony żydów, bo przecież na osta 
tniem zebraniu przedstawicieli żydów 
i Polaków z Konsulem doktorem Mar 
chlewskim, po dwugodzinnych dysku 
sjach i wzajemnem głaskaniu się, za­
kończył zabawę jakiś doktór Mesi- 
nów (napewno Litwak) pożegnalnym 
okrzykiem: A jednak Polacy są nie- 
tolerancyjnym narodem".

„Medice cure te ipsum."
„N. K. Złotnicki".

Złotnicki ten zna, jak widać z po­
wyższego listu, doskonale swoich 
współrodąków, którzy, jak to powia­
da, zupełnie nie koszerne, przysło­
wie: „drą worek i kwiczą* .

Ten kwik słyszy cały świat kultu­
ralny, kwik ten wyrabia w świecie, 
Polsce, odpowiednią renomę.

Żydzi wytwarzają w świecie przy 
każdej sposobności nieprzychylną Pol 
sce atmosferę a rzadko odezwie się 
głos jakiegoś Złotnickiego, któryby 
prostował fałsze żydowskie, któremi 
zasypują świat różni Frenkielowie.

Nic więc dziwnego, że ten otwar­
ty list wywołał w Stanach Zjednoczo­
nych A. P. sensację, a żydzi New Jo r- 
scy mają dość nieszczególne miny. 
Ale to nie szkodzi. Niech świat wie 
jaką o żydostwie polskiem ma opin- 
je ich rodak amerykański.

-o§o-

Sklep modniarski
z towarem

DO SPRZEDANIA 
tylKo chrześcijanom 
w centrum miastaf
j Zgłoszenia do Administracji 

.HASŁA PODWAWELSKIEGO

Co grają w Kinach?
. Apollo: Arcydzieło sztuki filmowej E ry ­

ka Pommera K O N G RES TAŃCZY. N ajgen­
ialniejsze kreacje , Liljan Harvey, G arata i 
Lii Dagover.

Sztuka: Z powodu niebywałego powo­
dzenia prolongowano film z Chaplinem —
ŚW IA TA  W IELK IEG O  M IA STA .

W anda i B agatela : 4 tydzień rekordow e­
go powodzenia UŁANI, UŁANI! z Pogorzel­
ską, Dymszą, Krukowskim. —  Dla młodzieży 
dozwolony. 1 ■ -

U ciecha: Norma Shearer w dramacie ero 
tycznym O BCYM  WOLNO CAŁOW AĆ,

S ło ń ce : W spaniały dramat M A C ISTE W 
PIEK LE,

Św it: ZEW  PÓŁNOCY.
Sło ń ce : Buster K eaton jako zakochany 

kraw iec M AŁŻEŃSTW O NA ZŁOŚĆ.
Dom Żołnierza Polskiego: Sobota: W oj- 

na z Babam i, wodewiL Niedziela pop.: Zgi­
nęła Teściow a, wodewil. Niedziela w iecz.: 
w ojna z Babam i.

 o§o——
■Repertuar kin krakow skich w ostatnim ty

godniu nie przyniósł nic nowego, wyświe- ^    ■
Wane w dalszym ciągu U łani, w „W andzie S  *7 L «
1 Bagateli cieszą się zasłużonym powodze- w / P ilf/ H IlO
nieni> świetny Chaplin w pełni powodzenia ł  Ł u U I f l l l l u
zszedł z ekranu „A polla" ustępując m iejsca 
czarujące) operetce „Kongres T ańczy" św ie­
tnej rezyserji Pommera niezrównana Liljan 
tlarvey, z Garatem  i Lii Dagover, jako wy­
konawcy dają koncert gry, czarowne w al­
czyki wiedeńskie oto walory tego wesołego 
filmu, za „Drogę Olbrzymów" Chaplina, oraz 
w yświetlaną obecnie operetkę należy ■ się 
szczere uznanie wdzięcznym Krakow ian Dyr.
Lisowskich za pokazanie tych świetnych Hl- 
mow. „U ciecha" wchodząc w 20 rok istnie- 
n,a zapowiada szereg głośnych filmów tak 
Polskich jak zagranicznych, celem uświetnię 
aia roku jubileuszowego.

„Cudze chw alicie swego nie znacie" 
K atolicka Firm a Rytow nicza

J .  W A LEN TA  Sławkowska 1. 3.
Kraków , Hotel SaskL

Nowe pieczęcie gumowe i metalowe, z 
orłami oraz tablice emaljowane z em blem a­
tami Państw , dla W ładz, Urzędów, Z akła­
dów, Instytucji, oraz Przedsiębiorstw  P ań­
stwowych, w myśl Rozporz. Prez Rzeczy- 
posp. z dn. 29/111. Dz. U. Nr. 28. D ostarcza 
po cenach fabrycznych w paru dniach.

W szelkie roboty w zakres Rytow nictw a 
wykonuje solidnie, tanio i punktualnie. 
Pop ierajcie  Firm ę chrześcijańską i polską.

L w o w a
Ż y d o s t w o  z a t r u w a  L w ó w .

W e Lwowie, jak  w każdem większem 
zbiorowisku żydostwa, aż roi się od pokąt­
nych fabryczek, fałszujących środki żywno­
ści.

Żydzi są mistrzami w tem fałszerstw ie i 
nie cofają się w swoich praktykach oszukań 
czych przed żadną choćby najbardziej szko­
dzącą zdrowiu, próbą.

P olicja  lwowska co chwila prawie wpa­
da na ślady tych fałszerzy środków żywno­
ści.

To ta jna fabryka masła, to pokątna fa­
bryczka wyrobów cukierniczych, któremi 
zwłaszcza w okresie świątecznym trują się 
nasze dzieci, to inne żydowskie interesa wy 
chodzą na światło dzienne,.

Naturalnie, tych chwyconych na gorącym 
uczynku fałszerzy odsyła policja do w ięzie­
nia, ale w iele takich nor trucicielskich po­
zostaje nie w ykrytych?

Lwowianin boi się wziąść do ust kęs ja ­
kiegoś pożywienia o ile nie jest pewien, 
że przechodził tylko przez ręce chrześci­
jan.

Jed en  żyd w tym łańcuchu pośredników 
mógł zatruć zupełnie pokarm.

W  tem naszem twierdzeniu niema prze­
sady. Nie są to wprawdzie trucizny, dzia­
ła ją ce  doraźnie, ale i te, powolnie podkopu­
ją ce  nasze zdrowie, są niebezpieczne i po­
winny być jeszcze jedną podnietą do unika­
nia tych sklepów, gdzie sprzedają te tru ci­
zny.

A kcji naszej policji powinno dopomóc 
samo społeczeństw o, odbierając żydom moż­
ność zatruwania sw ojej klijenteli.

Lwowianie po tych odkryciach już zaczy 
nają się poważnie zastanaw iać nad gospodar 
czym bojkotem  żydostwa a żydowskie sk le ­
py pustoszeją coraz w ięcej.

Tylko wytrwale kochani Lwowianie! — 
Niech żydostwo nie zatruwa nie tylko na­
szych dusz ale i ciała!

-o§o------

Z  Wilna
Wileńskie jągniątka przed sądem.

Zajścia listopadowe animują jeszcze do 
dziś dnia W ilno. Nie tak  prędko zatrze się 
w pam ięci W iiln ian  twarz śp. W acław skie­
g o  którego krew zbryzgała bruk W ilna. — 
F i b a  tych zajść drgają jeszcze silniej, niż 
w pamięci W ilnian w salach sądowych.

Trzej żydzi wileńscy, Halpem , Saw icz i 
Gurwic7. ktćrzy swego czasu z okrzyk.em 
„Niech zginie za krew naszą" pobili do n ie ­
przytomności nieiakiego, Bogu ducha win­
nego Sm arę, zostali wyrokiem sądu skazani 
na półtora roku więzienia.

Wymienionym udowodniono całkow itą wi 
nę i wyrok był sprawiedliwy a aie, tak 
twierdzi! pos. Rosmarin, krzywdzący.

Rów nocześnie prokuratura wileńska pro­
wadzi dochodzenia przeciw ko dwom studen­
tom żydom a mianowicie przeciw  Leonowi 
Felsmanowi, oraz Solcow i, za udział w zbie 
gowisku, skutkiem którego była śmierć śp. 
W acław skiego.

MAGAZYN I PRACOWNIA OBUWIA

W ładysława ULMANA
Kraków, ul. Lubicz 30.
Wykonuje obuwie luksuso­
we według najnowszych 

fasonów, oraz turysty­
czne i narciarskie 

i t. p .
Przyjmuje wsselicie reperacje.
Wykonania staranne i punktualno 

po cenach Konkurencyjnych. —

Również czekają na wyrok sądowy Lei- 
ba Załkind, Szmul W alfin i H askiel Opus. 
Ponieważ śledztwo tych trzech przeciągnę­
ło się poza okres działania sądów doraź­
nych przejdzie sprawa tych żydów na dro­
gę zwykłego postępowania.

Żydostwo w ileńskie, korzystając z tego 
wypadku rozpuszcza pogłoskę o uniewinnie­
niu Załkinda. W ten sposób starają się ży­
dzi urobić opinję i uprzedzić nią wyrok.

W ilnianie, którzy na własne oczy oglą­
dali arogancję żydostwa wileńskiego, którzy 
byli świadkami żydowskiej .agresywności i 
litw ackiej złości spodziewają się, że sąd w i­
leński, nie zważając na rosmarinowskie g a ­
dania wyda wyrok sprawiedliwy.

Czas położyć kres te j gnębiącej nasze 
kresy wschodnie litw ackiej arogancji.

Sprostowanie z Wilna*
W  jednej z korespondencji z W ilna — 

wskazano na niejaką W . P. Popławską, ja ­
ko na jedną z tych Pań Polek, które kupu­
ją  u żydów i co gorsze kupują u rodziców 
domniemanego mordercy śp. W acław skiego 
Załkinda.

Na tę notatkę otrzymujemy sprostow a­
nie, które z chęcią zamieszczamy.

Otóż W l. Popław ska donosi, że ca łą  du­
szą tak ona, jak  też i je j synowie akadem i­
cy solidaryzują się z akc ją  bojkotow ą ca łe ­
go społeczeństw a chrześcijańskiego. —  B ył 
wprawdzie czas, gdy P. Popław ska ulega­
jąc  potrzebie kredytu kupowała u Załkinda, 
ale tylko do czasu pamiętnych m anifestacyj. 
Po nich zapłaciła Załkindowi i odtąd solidar 
nie, tak  Ona, jak  i J e j  Synowie bojkotują 
sklepy żydowskie.

Je ś li  w ięc poprzednią notatką uczynili­
śmy krzywdę moralną W P. Popław skiej —  
to  obecnie przepraszamy J ą  i cieszymy się, 
że jednak ani jeden z W ilna nie wyłamuje 
się z pod dyscypliny nakazu solidarności na 
rodowej. Cześć w ięc W ilnianom!!

Z Biatei
-o§o------

człankóiit Clirześs, Frontu Gospodarczego
odbędzie się

w* poniedziałek dn, 25 stycznia »b. r.o-godz. 19 
w lokalu -przy ul. Szpitalnej 18 I j-pT i

r Na porządku referat p. t.
"3. „Zagadnienie gospodarcze 
w świetle Etyki CtirześciiaAskiej”

Historja pewnej ulotki
Zarząd Oddziału T-w a „Rozw ój" w B ia ­

łe j (Młp.) wydał własnym nakładem d. 27 
listopada 1931 roku w kilkunastu tysiącach 
egzemplarzy, ulotkę, następującej treści, w 
której nawołuje chrześcijan i Polaków do 
popierania handlu chrześcijańskiego:

„Chrześcijaniel Polacy! Ja k  długo znosić 
myślicie w swym domu ruinę swojego gospo­
darstwa, niszczonego przez obcych Wam 
wiarą, rasą i moralnością, którzy W as, sy­
nów tej ziemi chcą wyzuć z mienia i uczy­
nić najmitami 71

Czy nie widzicie tego, że oddając swój 
krwawo zapracowany grosz bezmyślnie przy 
błędom, oddajecie siebie, kraj i rodaków w 
sromotną niew olę?!

Kiedyż zrozumiecie, że bliższa koszula 
c iała  niż surdut, że chrześcijanin przedewszy 
stkiem chrześcijanina w spierać pow inien?

Pom nijcie, że gdy półczw arta miljona 
wrogich polskości przybyszów żyje w do­
statku, tuczy się, nie sie jąc, nie orząc, gro­
madzi fortuny i coraz czelniej się rozzuchwa 
la —  setk i tysięcy ludu polskiego cierpi okro 
pną nędzę i idzie na tułaczkę w obczyznę 

Czy los tułaczy chcecie zgotować swym 
dzieciom i przyszłym pokoleniom ?!

Niech więc nikt z W as nie odda ni grosza 
w ręce  tych, co z Polski chcą zrobić swą nie 
wolnicę a z W as żebraków ! —  Kupujcie 
tylko u chrześcijan a złożycie dowód praw­
dziwej miłości te j ziemi, narodu swego i 
państwa!

T-w o „Rozw ój" w B ia łe j
 :)(:-------

Ceazura bialskiego starostw a jilotkę tę 
przepuściła i drukarnia wydała ją  sek reta ­
rzowi „Rozwoju", który następnego dnia t. 
j. 28 listopada 1931 r. wydał je j k ilkaset 
sztuk do rozszerzania wśród przechodniów 
i przybyłych na targi w B ielsk u -B ia łe j w ło­
ścian. Tegoż dnia w czasie nieobecności w 
mieszkaniu sekretarza „Rozw oju", który mu 
siał jako świadek staw ić się na rozprawie 
sądowej w B ia łe j, przybyli między godziną 
9-tą  a 10-tą dwaj wywiadowcy bialskiej 
policji i nie wykazawszy się przed je ­
go żoną żadnym nakazem władzy, zabrali 
ulotki i złożyli je  na policji, następnie w sta 
rostw ie.

Przybyłym do starostw a w godzinę póź­
niej członkom Zarządu T-w a „Rozw ój", pre­
zesowi i sekretarzow i, oświadczył referen­
darz starostaw a p. Bassara, że zatrzymanie 
ulotek nastąpiło z powodu braku pozwole­
nia na kolportaż. Na wniesione zaś w tym 
samym dniu j>odanie o zezwolenie na roz­
powszechnianie ulotki, nadesłało starostw o 
po m iesiącu Zarządowi „Rozw oju" w B ia łe j



Polsha dla Polahów

Miesięcznik żydowski w Portugalii 
„Pochodnia" drukuje z datą dn. i 5 
grudnia 1^31 roku szereg nazwisk 
„Marranos" którzy po setkach lat nie 
zatiracili w sobie żydostwa i obecnie 
wracają, jak pisze „Pochodnia": „na 
łono Abrahama".

Otóż został przyjęty na to łono: 
Giberto Gepeda Teles, w Argozelo w 
Bragascy i otrzymał imię Daniel, dnia 
16 września Armando Augusto Lo- 
pez, urodzony w Porto, który otrzy­
mał imię Benjamin, Adriano Augu­
sto de Nąscimento, ur. w Meda, któ­
ry otrzymał imię Aron, Jo se  Augusto 
Gabriel de Freixi de Espada a Cin- 
ia; który otrzymał imię Jozef Izrael.

Historja tych „marranos" ciągnie 
się od roku 1391-go. Wówczas to 
chrześcijanie widząc zgubny wpływ 
żydostwa na nieugruntowanych je ­
szcze silnie w chrystjaniźmie chrze­
ścijan, ograniczyli ■żydów w ich pra­
wach.

Żydostwo wobec tych ograniczeń 
psujących mu interesa zaczęło gro­
madnie przyjmować chrzest. Różne 
były te chrzty —  ale n'°dy Chrystjo- 
nizm nie miał z nich pożytku. Ci któ 
rzy przyjęli chrzest z p zekonania 
słali się fanatykami i swoją przesad 
dną gorliwością połączoną z żydow­
s k ą  zaciętością i nietolerancją t/lko 
szkodzili sprawie Kościoła. W tzw. 
inkwizycji oni, ci „marranos" brali 
■ajgorliwszy udział.

Nie wszyscy jednak marrani byli 
takimi gorliwcami. W iększość przyję 
ła  chrzest pozornie.

Częstokroć taki marranos modlił 
się publicznie w kościołach, a wie­
czorem ślęczał nad talmudem, wdzie­
wał do modlitwy tałesy i przeklinał 
wśród modlitw gojów.

I oto Kościół, a przedewszystkiem 
społeczeństwo przeciw wpływom 
tych marranos musiało chwycić się 
represyj, okrzyczanych jako inkwizy­
cja.

Chrystyjanizm, który jest na 
wskroś moralny nie zna takich od­
stępstw z pozoru. Moralność i etyka 
chrześcijańska pozorne odstępstwo 
traktuje na równi z każdem innem. 
Chrystyjanizm uczy odwagi przeko­
nań i każdego takiego swojego mar- 
rana potępiłby jak najsurowiej.

Inaczej jest u żydów. Talmud ze­
zwala żydostwu na takie niegodne 
człowieka podstępy i z tych marra­
nos robi nieomal że męczenników, 
gdy tymczasem byli to tylko tchórze 
i karjerowicze najgorszego typu.

Chrystyjanizm walczył z tymi, ni­
gdy nie przejętymi duchem Chrystu­
sowym —  żydami i zdawało się, że 
ta cecha żydowska w marranos zosta 
ła, raz na zawsze, wytępiona.

Zawiedziono się jednak. Żyd wy- 
chrzczony stał się większem niebez­
pieczeństwem dla chrześcijańskiego 
społeczeństwa, niż żyd z ghetta.

Ci bowiem „marranos" wdarli się 
wszędzie. Objęli oni godności koście! 
ne, weszli do wielkich rodów, stanę­
li na czele rządów, słowem wnieśli 
w każdą dziedzinę życia społecznego 
i politycznego posmak żydostwa tają­
cego na dnie swojęj duszy straszną 
nienawiść do wszystkiego, co chrze­
ścijańskie.

Cóż więc dziwnego, że społeczeń­
stwo hiszpańskie zaczęło tych „mar- 
ranbs" ostrzej nienawidzieć, niż. jaw­
ne żydostwo?

Wówczas to marrani widząc, że 
niema interesu w marraniźmie, trwali 
uporczywie w swoich wierzeniach, 
kryjąc się jednak z niemi aż do czasu 
gdy rewolucja otworzyła im drogę do 
•interesów szerszą, niż chrześcijan! -
nom.

Żyd stał się w Hiszpanji, męczenni 
kiem starego reżimu, stał się „perso­
na grata", cóż więc dziwnego, że mar 
rani zaczęli powracać na bezpieczne 
teraz „łono Abrahama"?

- o :§ :Q -
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załatw ienie następującej treści, k tóre ku 
w iecznej rzeczy pam iątce podajemy in ex- 
tęnso:
Starostw o Bialskie 
L . Pr. 8/58/31.

B iała, d. 21 grudnia 1931 
B o  Zarządu Oddziału Tow arzystw a „Rozw ój" 
do rąk Pana D ra W ojciecha Figla adw okata

, F  B ia łe j
•Po myśli § 23. ustawy prasowej ż r. 1862 

nie uwzględniam prośby Zarządu Oddziału 
Tow arzystw a „Rozw ój" w B ia łe j z d. 28 li­
stopada br. o pozwolenie na kolportaż ulo­
te k  pod tytułem  „Chrześcijanie! P olacy !" 
poniew aż treść tych ulotek, rozszerzonych 
w drodze kolportażu może zakłócić spokój, 
porządek i bezpieczeństw o publiczne.

Od te j decyzji wolno w nieść rekurs do 
Urzędu W ojew ódzkiego w Krakow ie, który 
podać należy do tut. Starostw a w ciągu dni 
14-stu licząc od dnia następującego po do­
ręczeniu niniejszej decyzji.

S taro sta  bialski Dr. A lberti.
A  w ięc nawoływanie chrześcijan i P ola­

ków  do popierania handlu chrześcijańskie­
go „może zakłócić spokój, porządek i bez­
pieczeństw o publiczne"?

O czywiście, że Zarząd T -w a „Rozw ój" 
odw ołał się do Urzędu W ojew ódzkiego w 
K rakow ie w spraw ie uchylenia decyzji staro 
•twa w B ia łe j —  i oczekuje załatw ienia, —  
k tó re  w swoim czasie podamy czytelnikom 
do wiadomości. ^

Z Rafaitowy _
Krzyk oburzenia i nadużycia krew 
mrożące. Rany nie do zagojenia.

: Nie przebrzmiało echo opisu h a  łam ach 
„Hasła Podw aw elskiego" z daty dn a 8 lu ­
te*®  1931, o sprawkach w tuteiszej firmie 
drzewnej t. z. Po;s«>ej l o ie ś c h  która w 
haniebny sposob v. ykorzystuja tuto jszogl ro 
botnika, gdy Jto  pta.:ę obniżono iuż do tego 
stopnia, że robotnik' pracu)ącv od świto do 
ciem nej nocy zarabia 2 — 2 50 , l i  r.nn.e

Njema tu mowy o 8 raio godz. dn<u pra­
cy.

Ta ustawa dla firmy te jże  nie istnieje.
Co najw ażniejsze firma ta w zięła się na 

sposób, by ciężko zapracow any grosz robot­
n ika nie dostał się do robotnika,, tylko zby­
w a go. prowiantem.

Firm a oddała magazyn tutejszem u kupco 
wi Wundermanowi, tak  bogatemu, iż ma 3 
w ille, tartak  parowy i około 10 morgów 
pola sianożęci, i połoninę, wszystko w arto­
ści, jak  gmina podaje, na 100.000 zł. Czy 
nie jest jo .g w a łtem  na biednym robotniku, 
by się żyd na nim w zbogacał?

Były tu dwa sklepy katolickie, K oopera­
tywa również katolicka i musiały kapitulo­
w ać przed takim kolosem , jak  Wunderman. 
Czy rząd na tem  nie tra c i?

W  niedzielę i św ięta sklep i szynk W un­
dermana otw arty od świtu do późnej nocy 
Ścisk, „krzyk, żydzi robotnika rozpychają a 
tenże prosi błaga: panie W underman dajcie 
fasunek, wysiedzi się sam jak  i jego konie 
głodne tak  że musi i coś zjeść i wypić.

Skłęp i szynk W undermana pośrodku mię 
dzy kościołem  a  cerkw ią nie całych 100 m. 
Nabożeństwo odprawia się w obydwóch 
św iątyniach a u Wundermana targ, ścisk nie 
do opisania.

Tutejsze władze patrzą na to przez pal­
ce.

W  pierwszym rzędzie zapytujemy w ła­
dze, czy robotnik jes t zmuszony brać ten 
prowiant tak  drogo liczony za zarobiony 
ciężko tu grosz? Czy firma Polska Foresta  
ma mu w ypłacić w gotów ce?

Ten W underman za towary bierze nie 
10 proc. lecz 50 proc. i tego nikt nie widzi. 
Jeż e li ktoś z kupujących opiera się temu, to 
każe Wunderman iść do Nadwórny i tam 
kupić taniej (Nadworna oddalona 33 km.}, 
bo wie dobrze, że innego sklepu tu niema.

Wunderman ma również trafikę, ale 
przed, świętami Bożego Narodzenia nie moż­
na było tytoniu dostać. D laczego?

Czy władze i kom itety utworzone o b ec­
nie d la . bezrobotnych zapytają się z cżego 
ci biedni ludzie żyją w górach, gdzie im się 
nie urodzi arii żyto, ani pszenica. Jesz cz e  
w tym roku kartofle  nie obrodziły, a to jest 
przeważnie pokarmem tutejszej ludności.

Znajduje się tu kilkanaście takich ro­
dzin, k tóre dziś nie m ają co wziąść do ust. 
A co będzie na przednówku? Prosimy usil­
nie władze, by się naszą nędzą zajęły  i dały 
nam jakąś pomoc. A. S.

Z Tarnobrzega
Odrodzenie w Tarnobrzeskiem.

T arnobrzeskie słynęło w Polsce z prze­
jawów ruchri'; bolszew ickiego w roku 1918. 
Ju ż  bandy rozpoczęły ogniem i nożem sze­
rzyć pożogę. Duch Szeil powiał skrw aw io­
ną chustą. Z te j ziemi wyrósł znany Okoń 
i Dąbal, tu zakładano „republikę". Czasy 
tó były okropne i zagadkowe na przyszłość.

‘ A kcji bolszewizowania przeciw staw ili czoło 
tacy  obyw atele, jak : Dr. Lurpwieęki, sędzia 
Chąlcarz S„ Ks. Kan. Gunia. T ., Dr. M arczak 
M„ 0 . 11 O. Dominikanie z Oeikowa, inż. B o- 
chniak i inni. Naogół lud kochał Boga i M a­
tkę B oską Ocikow ską, patronkę powiatu, 
przeto rozlew pożogi udaremniono i nadzie­
je  żydów prysły.

Czy jednak całkow icie duch Szeli, Dą- 
bala i Okonia zniknął w tarnobrzeskim  ?

Na tp pytanie muąielibyśmy odpowie­
dzieć przecząco Św iadczą o tem morderstwa

Zabójstwa i kradzieże w pow iecie, zresztą 
pogłębiający się koiriunizm w masie żydow­
skiej. Z obrazu M atki Boskiej Dzikowskiej 
skradziono korony.

Należy czuwać i pracow ać nad powia­
tem.

Najważniejszą placów ką przeciw ko wi­
dmu krwi i pożogi z 1846 i 1918 r. jest k a ­
tolickie Pryw. Sem inarjum  Naucz. Żeńskie 
w Tarnobrzegu na czele z p. Dyr. Grzego­
rzem de .Navarra, wybitnym organizatorem 
szkoły, wielkim pedagogiem, literatem , czło 
wiekiem woli, odwagi i ruchliwości. Sem i­
narjum to jedyna placów ka naukowa w y­
chowawcza w pow iecie o charakterze czy­
sto polskim i chrześcijańskim , nieliczna w 
dkręgu Lwowskim.

Stąd zakład spełnia poważną misję na­
rodowo państwową. Seminarjum organizuje
i skupia żyie kulturalne m iasta i promieniu­
je  na cały  powiat tarnobrzeski z jego okoli­
cą.

W ostatnich m iesiącach w szczególniej­
szy sposób praca narodowo - państwowa w 
duchu katolickim  rozgorzała w ca łe j pełni. 
Dzięki Ks. K. Jadow nickiem u, dominikano- 
wi, pow staje Stow . Młodzieży K atolickiej. 
Młodzież w październiku 1931 roku, przy­
czynia się do urządzenia m anifestacyjnej 
uroczystości C h ry stu sa K ró la . 0 .  O. Domi­
nikanie zakładają kuchnię ,dla biednych. —■ 
Ż inicjatyw y O. O. Dominikanów dn. 6 
grudnia ubr. pow stała A kcja  katolicka na 
czele z prezesem inż. J .  Bochniakiem . Liga 
K atolicka na walnem zebraniu grudniowem 
z udziałem 1200 osób uchwaliła uroczysty 
protest przeciw ko projektow i prawa m ał­
żeńskiego. Znów staraniem kom itetu oby­
w atelskiego na czele z p. dyr. de Nawarrą 
zostaje dnia 7 grudnia ubr. zorganizowana 
w ielka uroczystość z racji 1500-ciu Soboru 
w Efezie, połączona z rocznicą ogłoszenia 
dogmatu o Niep. Poczęciu Najśw. M., Panny. 
Na przecudnej akadem ji z/tri) racji, a urzą­
dzonej przez Seminarjum, p. dyr. de Nawar - 
ra wygłosił dłuższy odczyt o kulturze pol­
skiej a czpi M atki Boskie). Odczyt zaświad­
czył nietylko o rozlęgłej wiedzy prelegen­
ta. ale był może początkiem  nowego jutra 
pracy w tarnobrzeskiem . .Prolegent z odwagą 
zatrząsł nerwami społeczeństw a, jak J .  S ło ­
wacki w „Grobie Agamemnona'1. Dnia 20 
grudnia ubr. p. dyr. Grzegorz de Nawarra 
na wielkim zebraniu rodzicielskiem rzucił 
powiatowi gririjalriy progfaiń odrodzenia na­
rodowo - państwowego w duchu katolickim  
łącznie z ntisją kulturalną Seminarjum.

B Ą K  ą Z C Z Ę P & N S K I  
W C E K T E G O  V ^ L C Z Y K A
W  K B - A K  O W 1 F ,  P L .  S Z C Z E P A Ń S K I  L .  6 .  

PO LEC A  G O R Ą C E  I ZIMNE PRZE­
K Ą SK I, [ORAZ? N A PO JE P O  C E ­
NACH U M I A R K O W A N Y C H .

W ten sposób pogłębia się odrodzenie 
w pow iecie, a to dzięki uroczystościom re ­
ligijnym, narodowym i państwowym, vy~ 
kiadern powszechnym, pracy oświatowo- go 
śpodarczej, dążnościom uniezależnienia han­
dlu w: rękach Polaków , oraz dzięki róż­
nym Stowarzyszeniom w powiecie, k tóre w 
ostatnim czasie wykazują w iększą ruchli­
wość. Na straży sprawy sto ją  w eterani z lat 
ubiegłych, do prac tych dorastają młodzi, 
pełni zapaiu i m ocnej ręk i w sprawach oby­
w atelskich. F . P„

Z Białegostoku

Skonfiskowano-

T e j bezczelnej zaczepnośct żydowskich 
latorośli sekuduje na innym poła, przez zaj­
mowanie ważnych społecznych placówek, 
kobieta żydowska. W iemy czem dla nas i 
dla naszej obrony jest Czerwony Krzyż. — 
W iemy, że tak iak arm ja muszą t kadry 
Czerw. Krzyża być pewne.

Tymczasem u nas w B iały  stoku na kur­
sach sanitarnych na 61 uczennic jest o 
zgrozo aż 40 żydówek. Żydówki te , ufne w 
swoją w iększość, rozpierały się na wykła­
dach ńa pierwszych mieiscach dopiero 
ied-en z wykładowców um ieścił je  nieco da- 
lei. .Cześć Mu zato!

M niejsza jednak o te  m iejsca, ale te.n 
skład kursów budzi smutne refleksje!

Ła dnie będzie wygiń dat ten  nasz Czer wo 
ity Krzyż w razie, nie daj Boże, wojny! Ład­
nie będzie wyglądał nasz ranny żołnierz!

T utejsze kresowe żydostwo. w czacie 
wojny, dość już wyraźnie dokumentowało 
swoje sym patje, a te  sym patje jeszcze' nur­
tują w niem, jeszcze nie zagasły!

Nic trzeba wiec nam żydówek w Czer­
wonym Krzyżu! Dość mamy naszych sióstr, 
córek i matek, których ręka będzie milszą 
i bezpieczniejszą naszym rannym, niż ręka 
żydówki, ' ’

Czas takie placów ki uwolnić od niepo­
żądanego, żydowskiego elementu.

W. D. W .

Z Tuckli D. Skole
jeszcze o dyktatorze M os:kn z TuckłC

Czytamy w historji b iblijnej, jak  to k ie ­
dyś żyło się żydziafeom ^od* wodzą Farao ea  
w Egipcie, a jednak gdy w ołali do Boga, —- 
Ten zlitowął się nad niewolnictwem i uwol­
nił z pod władzy Faraona. W ieśniacy tuchliń 
scy od 8 lat również wołaja o pomoc nłe- 
tylko d« Boga, lecz także do kom petent­
nych władż. tem bardziej, że uważają, że to 
Polska, a nie Palestyna. W szystkie te -z a ż a ­
lenia' nie 'Przyniosły żadnego Skutku Prze­
cież Moszko publicznie mówi —  „Cóż m\ 
zrobicie* że p isżPcie? J a  dopóki chcę bę­
dę urzędow ał z Berw ideiń". My w ieśniacy 
spokojny i lojalny górski Ind, żyjemy na­
dzieja i  mamy przekonanie, że w szystkie­
mu bywa koniec, bo gdy przyszedł koniec 
na rosyjskiego M ikołaja i W ilhelm a, to  przyj 
dzie i żydom. Za obrońcę - w tem" niszom  
niewolnictwie pod dyktatora Moszka, po­
wołaliśmy „Haślo Podwawelskie", bo aa 
walnem zgromadzeniu członków CzytelnŁ 
uchwalono na wniosek p. M ikołaja Koru- 
żaka, prenumerować tygodnik „Hasła Pod­
w aw elskiego", iako iedyny środek przeciw 
samowoli Moszka. Nie jesteśm y w możno­
ści podać nieograniczone wprost wybryki 
tego dyktatora, gdyż możnaby spisać kilka 
♦omów, a nasz ulubiony tygodnik „Hasło 
Podw aw elskie" niema na tyle m iejsca, prze­
to nodajemy tylko parę faktów.

Z początkiem  wiosny 1931 roku dziid 
przeorały w szystkie gminne pastw iska, do 
tego stopnia, ż e 'b y d ło  wypędzone, nie mo­
gło wyszukać pomiędzy dem iakam i żadoe- 
go pożywienia przez ca łe  fató.

Pod n acisk iem ' kilku członków Rady 
gminnej uchwalono w ysłać delegację i po­
mierzyć uszkodzone pastw isko ł  zdać snra- 
wożdanie. Jed n ak  na tem sprawę zakoń­
czono. toteż przecież Moszko, 'jako  główny
przedsiębiorca Firm v G róedel z jednej 'a p. 
Rcrwid leśniczy z drugiej strony, tak  spra- 
w« pokierowali, że nikt nie wie, czy zobo­
wiązany do wynagrodzenia szkody przez 
dziki, dał iakiekolw iek odszkodowanie czy 
ple. ale wieśniak, choć bydło sw oje przez 
całe tato karm ił w śtaini, musi zapłacić po­
datek od m ajątku gminnego.

II  F a k t. Przed 2  laty  na polecenie w ła­
dzy. gmina za leg ła  nas UrunfU gminnego z 
własnego funduszu, a gdy przewóz drzewa 
z lasu Jakistów  Firm y G -6ed el przez grun­
ta roiedynezreb  gospodarzy był utrudnia­
n y ( g d y ż  gospodarze domarfali się wynagro­
dzenia! Moszko i p. Berw id licząc na w ięk­
szość Rady gminriej, doprowadzili do uchwa 
ły. aby wybudować drogę dla przewozu ma­
teriałów  leśnych nrzez kulturę ti. sadzonkę. 
W  te j snfaw ie kilku członków  gminy wnio­
sło zażalenie do Urzędu W ojew ódzkiego w 
Stanisław ow ie.



B I F a k t: Je ^ d i który z członków gminy 
prosi o furę 4 * * * ^ *  opałow ego, to musi być 
tn uchw ała zatwierdzona przez W ydział po, 
wiatowy w Stryju , a gdy Moszkp zrąbie 22 
sztuk z iasu ^ntionego to nie potrzebą ąni 
uchwały Rady gminnej, ani W ydziału powia 
towego. Z teśo wirnika, ze w cale nie \i.za­
s adzamy,  twierdząc, że tak sie żyło żydzia- 
kom w Egipcie, jak obecnie chrześcijanom 
w Tuohii. pod dyktaturą Moszka.

Członek Czytelni. 
 o :§ : o --------

Z Z am o ścia
Sukcesy naszej walki z żydostwem.

Ruch antysem icki wzmacnia się u nas 
z godziny na godzinę, w coraz to szybszym 
tempie, tylko dzięki arogancji i nienawiści 
tutejszego żydostwa do wszystkiego co pol­
skie.

Na rozklejane alisze „Hasła Podwawel­
skiego" patrzy żydostwo wzrokiem nienaw i­
ści a zorganizowane bandy niedorostków ;iv 
dowskłch czyhają tylko na chwilę W' której 
niema przy afiszach publiczności, aby zer­
wać je natychmiast.

Żydostwo w szale nienawiści chwyta się 
tu u nas każdego środka, byle tylko p rze­
rwać front społeczeństw a chrześcijańskiego 
które solidarnie stanęło do walki z żydow­
skim zalewem.

To też w ysiłek ten społeczeństw a nie 
idzie na marne.

Żydowskie sklepy pustoszeją, sumienie 
narodowe działa, a swoi garną się do swo­
ich.

W ierzymy jak najm ocniej, że akcja umie 
jętnie prowadzona nie straci na sile i nich 
ten zamieni się na regularny, uporczywy 
trud, który doprowadzi do zwycięstwa c a ł­
kowitego.

Będzie to ziszczeniem „snu Redaktora 
„Hasła Podw aw elskiego", będzie to nagro­
d ą za podjętą pracę, naraziei bardzo n ie­
wdzięczną, ale z czasem dobrze znaną i u- 
zn&aą.

W  jednym z poprzednich numerów ,.Ha­
sła Podwawelskiego” w korespondencji z 
Zamościa wspomiano o  niejakim wpływo­
wym tu żydzie Epsteinie.

Otóż do podanych informacyj musimy do 
dać, że synalek tego Epsteina Salom ona zo­
stał swego czasu aresztow any za agitację 
komunistyczną wśród młodzieży a następ­
nie za staraniem ojca wypuszczono go na 
wolność za kaucja. 500 zł. Żydziak naturalnie 
drspną? zagranicę, a sprawy jego jeszcze 
n ie  zakończono.

Zttamienncro jest, Że siostra tego komu­
nisty urzęduje w sądzie Okręgowym, jako 
pracownica kontraktow a.

Urzędnicy żydzi to jeszcze jedna z b o­
lączek Zamościa, przed którą musimy słę 
hremie, ,

W  te j zorganizowanej samorzutnie obro­
nię, bierze .i nasze kupiectw o Żywy udział.

Z. świadomością ważności roli, jaką od­
gryw a kupiec chrześcijanin, w tem zmaga- 
.twu się społeczeństw a z żydostwem, przystą
p iło  Kupiectwo nasze do poważnej pracy
p-j|’3nlzac.yjaei.. ...... ......... ............

Otóż w Stowarzyszeniu kupców odbyło 
się żebranie ?. 4 referatam i.

Ja-k dowiadujemy się1, na stanowisko pre 
zesa te j organizacji powołano, na wniosek 
zasłużonego, poprzedniego Prezesa, W . P. 
Leona Macuir.Tyóakłego, którego energja i 
żywa działalność społeczna dają rękojm ię, 
ż* Kupiectwo nasze pójdzie ręka w rękę ze 
spr-re czeóstwero.

W  ten sposób raa.rro’ nadzieję, że w na­
szym Zamościu skonsoliduje się społeczeń- ■ 
SłWO chrześcijańskie i dokaże tego, co zda- 
v.>ale sic niedawno niemożliwością, ż e  ży- 
dostwO i jego wpływy u pas zmaleją do mi­
nimum.

'Staniemy sie znowu gospodarzami na 
w łasnych śmieciach.

 -o :§ :o ------

Z e  S to M m a
Mniej stów, więcej czynów ! ! !

Frjfydićiekmy niedawno do Slonim ą jeden 
z. naczełnłków  urzędu, w pewnym m iejscu i 
tow arzystw ie powiada „Co pomoże tu „Ha­
sło  Podw aw elskie” skoro Słonim  jest m ia­
stem żydowskiem”. Ną. to otrzym uje odpo­
wiedz „ależ musimy wszelkiemi siłami wal­
czyć i kroczyć naprzód w odżydzaniu tegoż, 
niewytrzymałem i dodałem, a tych, którzy 
wątpią w ideję „Hasła Podw aw elskiego" nie 
góśeić w morach Słonim a, a na tych co w 
dalszym ciągu kumają się z żydami, co c ią ­
gnie ich jeszcze ten zapach czosnkowo c e ­
bulowy naprawdę brak już na nich słów.

I  rzeczyw iście, kiedy już nareszcie wszy­
scy  Słonim iante chrześcijanie zrozum ieją?

W ystarczyło przyjrzeć się w okresie 
przedświątecznym, a ilu to szabesgojów  uj­
rzano?

Ma zwróconą uwagę zaczerw ieni się, — 
machnie ręką, a później gdzieś w zakątku 
ubolewa i narzeka, że Słonim opanowany 
Przez żydów.

Nie dziwię się w cale ludowi wiejskiemu, 
ale naszej Słonim skiej tutejszej inteligencji, 
to naprawdę wstyd. Od wielu już osób sły­
szałem, że J la s ło  Podw aw elskie" w iele zro­
bił© w Słonim ie —  dobrego, cieszy mnie to, 
ale poco to Związek Rzemieślników chrze­
ścijan wynajmuje na zabawę orkiestrę ży- 

o w s k ą ?  Dlaczego to w ielkie społeczniki 
i nowi działacze obstałow ują w drukarni ży-

I t l i !  ał4sze na zabaw <5?
j  • “ ®dy jedni stronią już zupełnie 

besgoi W' COTaz *°  wyrasta nowy sza-

Nie gniew ajcie się drodzy Słonim ianie, że 
w  tem sposób się wyrażam, ale tak  z ręką 
na sercu powiedzmy, czy nie my sami . 
sieim y temu zazydzeniu winni i czy nie 
zaw iele żydostwo u nas sobie pozw ala?

W ystarczy w święto wyjść na ulicę M ic­
kiew icza tak zwana „Paradna”, a można zo- 
baezyć jak handel wre —  sklepy Szw ar- 
°*w , Ryppów, Lubowskich i innych K lebań- 

zawsze otw arte i to też pod bokiem 
•Wpisai-jat* policji. 0  pracowniach szew- 
s *»óh, kraw ieckich. stoł*r*i«eh , śłusarniach

i arogancja w Kaliszu.
„ B IĆ  P O L S K I E  Ś W I N I E 1 K R Z Y C Z Ą  Ż Y D Z I  K A L I S C Y ,  —  K T O  K O G O  P R O W O K U J E  I  K T O  K O G O  BLfó?

Któreż z naszych zażydzonych 
miast i miasteczek nie zna osławio­
nej żydowskiej arogancji, która za la­
da okazją, wybucha z żywiołowym 
semickim temperamentem?

To też wcale nie był zdziwiony, 
lecz do głębi oburzony obywatel Ka­
lisza niejaki p. Wacław Michalski 
widząc na jednej z ulic Kalisza scenę  
kato w an ia  d z ie ck a  ch rze śc ijań sk ie g o  
p rzez  u czn ia  gim n. żydowskiego w 
Kaliszu, nie jak iego  K lin g e ra .

Klinger w tym machabejskim odru­
chu pomagał sobie i nogami, jak -rzy  
stało na wysportowanego, sjonistycz- 
nego młodzieńca.

P. Michalski naturalnie z miejsca 
zainterwenjowat sam i zażądał inter­
wencji posterunkowego P. P.. Gdy 
prowadzono wojowniczego żydka do 
komisariatu P. P. przy zbiegu ul. Su­
kienniczej powstało zbiegowisko ży­
dowskich szumowin, które wraz z nie 
jakim Fischerem Dawidkiem stara ło

się  p rzeszk o d z ić  posterunkow em u w  
czy n n o śc iach  służb o w ych .

Banda ta rzuciła się na posteranko 
w ego z okrzykiem;

„ B IĆ  P O L S K I E  Ś W IN IE '1

Gdy idący z posterunkowym świa­
dek, p. Michalski odwróciwszy się w 
stronę żydowskiemu tłumu, zawołał: 
„Panowie, proszę się nie pchać i nie 
robić bałaganu” przystąpił do niego 
niejaki Vogel Feliks wraz z Eljonie- 
wiczem Leonem i u d erzy li go w  tw a rz  
jakimś n arzęd ziem . K r e w  s ię  po lała . 
N a w o łan ie  uderzonego nadbiegło  pa  
ru ch rze śc ija n  i obronili n apasto w an e  
go.

Naturalnie sprawa skończyła się w 
Komisarjacie P. P. protokołem.

Wielka jest arogancja żydowska 
ale stokroć większa jest nienawiść 
wybuchająca w nienawistnym okrzy­
ku: „ B ić  p o lsk ie  św in ie 11!

Okrzyk ten wydarł się z głębi ser­

ca żydowskiego wypełnionego jadem 
nienawiści do wszystkiego co p o lsk ie .

O k rz y k  ten odsłonił isto tne  o b li­
cze  żydo w skiego  zagadnien ia.

Ci niby bici, ci biedni i zawsze po­
tulni tak w Kaliszu, jak i w Wilnie 
okazali się inicjatorami brutalnych 
zaczepek a nie, ja k  to  w szę d z ie  gło­
szą, ofiaram i.

Te ofiary sięgają już nie ty lk o  <łó 
naszych kieszeni i po n asze  m ajątk i, 
ale i chwytają nas za gardła, z o k rz y ­
kiem: „ B ić  p o lsk ie  św in ie 11 

Na ten żydowski szczery okrzyk 
społeczeństwo nasze nie zareagu je  
pięścią, tak, jak by tego chcieli ży d z i 
a le  siln ym  zw artym  frontem  p rze z  k tó  
rego m ur, an i jeaen  grosz ch rze śc ija n  
s k i n ie  p rzec iśn ie  s ię  do żyd o w sk ich  
łap . !l

Tylko niech solidarność nasza zda 
egzamin dojrzałości a  takie żyd o w ­
skie okrzyki staną s ię  co raz  c ic h s n e  
i  co raz  rzad sze .

i innych zakładach fryzjerskich, Szezaryń- 
skiego i M irkina —  co to profanują nasze 
św ięta —  to i mowy niema. A co się dzie­
je  w ulicach mniej ruchliwych —  tam to już 
wszystko oficjalnie.

Znowu mówi się, że kółka restauracji 
chrześcijańskich (koncesji inwalidów) ban­
krutują i ostatnio są nieczynne — nato­
miast w restauracjach żydowskich i to bru­
dnych panuje przy kieliszkach mono­
polowej ruch, szabesgojów.

Czy zastanowił się kto, jakim to pra­
wem żydzi G locer i Kossowski posiadają 
koncesje na restau rację?

Ja k ie  to przywileje i zasługi dla Polski 
mają za sobą ci żydzi?

Czy to czasami nie kosztem krwi i tru­
dów b, wojskowych z lat 1914— 20 tuczą się 
ci żydzi?

T a k ,  na własne uszy słyszałem , byłem 
Świadkiem, jak b. ochotnik W . P. błagał i 
prosił w m agistracie żyda ław nika b u n d z i- 
stę Sw ietyckiego o doraźną zapomogę na 
święta, nie otrzym ał je j. nie otrzvmał i kon­
cesji, o którą swego czasu ubiegał się.

W iele innych ciekaw ych spraw można 
poruszyć, na które tylko patrzymy, ale za­
reagow ać boimy się.

t tu właśnie sęk zażydzenia Słonima, sęk 
naszej słabości, sęk w którym widzimy S ło ­
nim *— gród Kościuszkowski,: brnący w b ło ­
cie żydowskim, ponad którym  góruje żyd 
podparty i podpierany szabesgojami i tymi 
co jeszcze wątpią w ideję odżydzenła.

„S -k i“
 o g o --------

Z Monasterzyśk
Jak wyglądały Monasterzyska w r. 
1914, 1915 i 1916 a w roku 1929, 

1930 i 1931. Skąd się wzięły 
żydowskie majątki.

J e s t  to piętnastoletnia zaledwie roczni­
ca w ielkiej wojnv i każdy z nas jeszcze do­
brze pam ięta, jak  w czasie naw ały rosy j­
skiej, wszystkie sklepy żydowskie były po­
rozbijane, poniszczone, kam ienice popalone
i powalone.

Cóż ci chałaciarze ucierpieli wtedy!
Gdyby nie goje, byliby wyginęli jak  ru­

de myszy z głodu. Goj dał im jeść, goj przy­
garnął ich do ęiebie, gój ogrzał, bo  gojowi 
nakazuje jego sumienie, jego wiara, mieć 
litość nad nieszczęsnymi. Każdy żyd cho­
dził w ostatnich chałatach obdarty, bosy, 
nieszczęśliwy, zapuszczał się po dalekich 
wioskach na żebraninę.

A teraz przypatrzcie się tym samym cha 
łaciarzom, jak w ostatnich latach t. j. 1929 
r. 1930 i 1931 r. do m ajątku doszli. Na 1- 
szym miejscu stawiam wam sławnego żyda 
na całą  okolicę B ... Ten żyd ginął z głodu! 
A dziś? A  dziś ma kam ienicę piętrow ą w 
rynku! . 1

Córce dał posagu 12.000 dolarów. A co 
mówi jego tajny bank?

On dziś tym, którzy go utrzymywali w 
czasie wojny, licytu je m ajątki, i niema li­
tości nad nimi! Drugi taki restaurator T....

Obecnie restauracje wydzierżawił inne­
mu żydowi, bo po co będzie p łacił rządowi 
polskiemu podatek? M ajątek jego obliczają 
sami żydzi przeszło na 30.000 dolar, w go­
tów ce, oprócz majątku w nieruchomości.

Tenże spryciarz ma drugi tajny bank, 
gdzie pobiera procenta lichw iarskie.

Trzeci to dzierżawca dóbr hrabiego Mo- 
łodeckiego.

Czwarty wspólnik p. Seńcucha w c e ­
gielni i młynie.

Piąty posiada ogromną hurtownię kolo­
nialna.

Szósty przed wojną zbierał po domach 
łachmany, stare żelazo, ostatnim chałacin- 
rzem był. A dziś? Dziś posiada skład tow a­
rów bł awatnych, dmgi skład mebli, trzeci 
skład maszyn do szycia, rowerów, gramofo­
nów, czwarty skład obuwia gotowego, ku­
pił kam ienicę w rynku.

Tylko niewiadomo czy p łaci za te wszy­
stkie składy podatki i czy posiada na wszy­
stkie handle zezwolenie władzy i czy po­
siada patentu?

A.le za to już robił dwa razy „benkełe”.
Tylko kilka przykładów, na reszto zaś 

przvnatruicis się sami kochani Czytelnicy.
Skąd biorą te  m ajątk i? ,
W y chrześcijanie, odurzeni ich dobrocią, 

zanosiliście im sami i dalej zanosicie swoją

krwhwicę ciężko zapracowaną. To jest w a­
sza wina!

U de.zcie się w piersi! Gdy jaki katolicki 
sklepik powstał (a mamy ich cztery), toście 
drwili z nich i ciągle mówiliście że u k a ­
tolika jest wszystko droższe, a nawet może 
nie przekonfaliście się, tylko pow tarzacie to 
co chałaciarze starają się wmówić w was.

Chrześcijanie I
Cóż macie katolickiego w M onasterzy- 

skach ?
Nie posiadamy nic, nic i jeszcze raz nic!
Adwokatów 6 żydów —  1 katolik.
Lekarzy —  2 żydów.
Sklepy przeszło 150 żydowskich —  4

katolickie.
R estauracje  15 żydowskich, 4 katolickie.
Chrześcijanie! Zabierzcie kościół i c e r­

kiew z M onasterzysk.a zostanie Palestyna, 
i to w M ałopolsce wschodniej!

S K O N F I S K O W A N O .
Nie budzimy w was nienawiści, nie chce 

my, abyście się mścdi za różne ich ła jd a­
ctw a, bo istnieją inne szlachetniejsze spo­
soby walki.

Przede wszy stkiem kupujcie tylko w skie 
pach katolickich! Z akładajcie nowe sklepy 
katolickie. Niechaj wasz ciężko zapracow a­
ny grosz nie dostaje się w ręce naszych 
wrogów.

P ostarajcie  się o lekarza katolika, adwo­
katów. katolików , aptekę katolicką!

Piekarnie, rzeźnie, niechaj przejdą w rę ­
ce katolickie! Z polskich towarzystw sta ra j­
cie się powyrzucać tych żydów, którzy są 
tylko szpiegami. Żydostwo tylko udaje lo ­
jalność, a w rzeczyw istości jest naszym naj­
większym wrogiem.
S  K  O N  F I S K O W A N O ,

Bierzcie przykład z akademików z W il­
na, W arszawy, Krakow af Lwowa, S tan isła­
wowa, ażebyście nie musieli się wstydzić 
waszych dzieci, za swóje niedołęstw o! P o­
każcie to że sami możecie sobie dać radę 
bez żydów I Niechaj każdy żyd przestanie 
mówić, że jakby nie żyd, to goj by zdechł! 
N iechaj w ca łe j Polsce brzmi hasło, Sw ój 
do swego po sw ojell

A wtedy naprawdę zakw itnie dobrobyt 
w’ naszej Ojczyźnie!

Nie będziemy szukali kaw ałka chleba 
w cudzej ziemi, nie będzie bezrobotnych! 
Zważcie: jest żydów przeszło 3 miljony w 
Polsce, każdy ma jakiś interes i ciągnie ko­
rzyści z polskiej ziemi, a bezrobotnych w 
Polsce tylu niema.

  Cłmes!

Ze Stryja5
0  żydowskich kinach o żydowskiej 

reklamie i o żydowskich 
naciągaczach,

„Są w Stryju  dwa kina dźwiękowe: k i­
no „Sokół" i „Edison". W łaścicielem  „Edi­
sona" jest żyd, biorący gojów na kaw ał, jak 
się tylko da. Rozw ieszają po m ieście szum­
ne płachty reklam ow e, na których są napi­
sy jak  „szlagier" i „superszlagier”.

Publiczność idąc na lep owej reklamy, 
wypełnia salę „Edisona" poto, żeby się prze 
konać, że ten szlagier, to jakiś w yśw iechta­
ny film, a reklam ow any „czar m elodji" to 
zwyczajny ryk zarzynanego byka. Pow iada­
ją ,_ że tenże żyd żeruje na nieświadomości 
gojów i obiecując w ysokie procenty wyłu­
dza od gojów przeważnie u rzemieślników 
gotówkę, którą już nigdy nie oddaje, i śmie­
je się im w oczy, bo cóż mu zrobią, kiedy 
na domach jego hipoteki przewyższają w ar­
tość faktyczną budynków, zaś w eksle jego 
przedstaw iają wartość papieru i nikt tako ­
wych już nie przyjmuje, chyba naiwny goj. 
Mówią, że ten żyd ośmiela się jeszcze z na­
ciągniętych gojów drwić, a jeśli ci upomi­
nają się o zwrot już nie procentów  a gotów­
ki — to jeszcze grozi doniesieniem o lichwę.

Czv to praw da? A jeśli prawda, to wstyd 
że takiego żyda popierają chrześcijanie —  
zamiast go bojkotow ać, co nie jest przecież 
trudnem. bo „Sokół” daje pierwszorzędne 
programy, wyświetla często filmy polskie, 
usługę ma grzeczną i rozporządza wytWor-' 
ną salą, podczas gdy w „Edisonie” wilgoć
1 stncble poovietrze.

Zwracamy się przeto do katolick ie j pu­
bliczności, by w reszcie zrozumiała, że leży 
to w je j interesie, popierać „Sokół”. Istn ie­

jący  w Stryju  Akadem. Kom itet „Zielonej 
W stążki" prosimy o zajęcie  s ię  tą  sprawą 
i o skuteczną agitację.

„Wielbiciele kina“.

Z R ok itn a WnłirńśttlegB.
Robotnicza organizacja kulturalno- 
oświatowa, którą kierują żydzi

Mamy tu w Rokitnie niedawno pows&ftłe 
kino na hucie.

Czyje jest i jak  się nazywa, niewiado­
mo, wszak ten fajn interes szyldu jeszcze 
nie posiada. Wiadomo nam jednak, że tale 
na zewnątrz jakoteż w obliczu władz kino 

, fest „Stow arzyszenia kulturalno oświatowe­
go robotników  huty szklanej „Vitrnmn nr 
Rokitnie.

K tokolw iek bądź wejdzie do wnętrza, 
przekona się św ięcie, że tak nie jest. —  W  
tem klnie chrześcijańskiej organizacji robo­
tniczej przy kasie siedzi i sprzedaje bilety 
żyd. W  poczekalni żydówka, m ająca do u- 
sług członków stowarzyszenia —  pilnuje o - 
gólnego porządku i rozkazuje... W iduje się 
jeszcze i trzeciego żyda, który tu zjaw ia się  
często w róli całego spodarza, i który w -po­
tocznej mówię nazywa kino nie inaczej, |«3c 
moje kino. J e s t  to p. M ojsie Frajerm an.

Zapytacie Szan. Czytelnicy, co może -gu 
mięć wspólnego żyd M. Frajerm an z organi­
zacją robotniczą hutników Polaków ? Ziftaz 
się dowiemy.:.

Otóż robotnicy huty szklanej „Yitruin" 
w Rolutnie, pozbawieni przez .dłuższy czas 
własnego lokalu oraz wszelakich godziwych 
rozrywek i zabaw , prosili niejednokrotnie 
zarząd huty o oddanie im budynku będ ące­
go w łasnością firmy.

Zarząd huty jednakże nie spieszył się 
.przychylić do prośby robotników. Budynek,
0 którym mowa znajdował się w dobrym pun­
kcie  i po przeprowadzeniu pewnego rem on­
tu, w zupełności nadawałby się pa kino, —  
którego w Rokitnie odczuwano brak. —  T e  
też w międzyczasie wielu przedsiębiorców  
chrześcijan, między innymi pp. Z wiązów ski
1 Szmoniewski —  zgłaszało się do zarządu 
huty z chęcią w ynajęcia dla tych celów  ow e 
go budynku..

A le nie tędy droga!!! Huta szklana „Vi- 
trum " jest nawskroś przedsiębiorstwem ży- 
dpwskiem, kierowanem również przez ży­
dów, to —  pomimo tego, że m ajstrowie 
robotnicy te j huty są  sami Polacy —  eóżby 
miał za rację  przy te j hucie zarabiać na k i­
nie jakiś tam W iązowski, Szmoniewski, a l­
bo inny goj? T ak  w ięc zarząd huty tym 
panom postaw ił wogóle warunki najmu tak  
słone, że musieli mimo szczerych chęci — zrzec się tego zamiaru... -

W ów czas żvdzi kierow nicy Firm y zorga­
nizowawszy „Stowarzyszenie kulturalno - 
oświatowe robotników huty szklanej ».Vi- 
trum" w R okitn ie” s ta tu i k tórej już zatwier 
dzono. stanęli na jego czele w osobach: k ie ­
rownika huty p. inż. Liebfelda i p. L ejby  
Flanęrajcha. Zato otrzymali robotnicy sa lę  
na kino.

Tym czasem zabrano się do remontu sali, 
co już dokonał niby na swój koszt pan M. 
Frajerm an, na co, robonicy, nie wiedząc,
co to ma wszystko znaczyć, patrzeli jak  b a - 
ranv na malowane wrota.

W reszcie poczvniono starania o ko n ce­
sje na kino. ale to już zbytecznie, gdyż tu ­
tejszy 18 Baon K. O. P. z pewnych powo­
dów chcąc się pozbyć własnego kina z obrę 
bu koszar, które tam i tak  żadnego docbodu 
nie daiyało i —  niedopatrując jednak pod 
tym Stowarzyszeniem kryjącego się żydow­
skiego szwindlu, a idąc na rekę robotnikom, 
odstąpił własna koncesję, likwidując k in * 
w św ietlicy żołnierskiej.

No i w ten sposóti kosze-ny interes zna- 
kormcie prosperuje z czego ciągnie zyski 
M. Frajerm an.

Teraz dopiero robotnicy zrozumieli te  
szczere chęci zarządu huty i ta ich nagłość. 
W szak Stow arzyszenie robotników z tego 
kina ma bardzo znikomy Procent i to ty l­
ko za to, że pod je<?o szyldem ma możność 
zarobkow ania M. Fraierm an.

T ak to dobrze wychodzą wszyscy ci, 
którzy wdają się ze żydami, lub w spól*ie 
z coś poczynają!

Panom hutnikom i ich Stowarzyszeniu 
życzymy jaknairychleiszećo wyzwolenia 
5’ć z, o od wołvwów żydowskich, oraz odży- 
dzenia swego kina.

G. A.
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i nowego „projetttu prawa
Tu mąż pozbywający się swej wła­

sności, t. j. żony, nie był krępowany 
niczem przy jej oddaleniu, nie poda­
wał również w liście rozwodowym 
powodu dlaczego żonę oddala. For­
ma rozwodowego listu była jednako­
wa dla wszystkich. Zmiana odnosiła 
się tylko do imion, miejsca i daty. 
Zresztą był to zwykły formularz, 
określający, że N. N. oddala żonę N. 
N. i że ona odtąd jest zupełnie wol­
ną dla każdego. Podobnie jak uwol­
nienie niewolnika tak i zwolnienie żo 
ny było rzeczą prywatną. W jednym 
i drugim akcie używano nawet jedne 
go i tego samego słowa „uwolnie­
nie" .8 Wystarczyło, aby mąż dał żo­
nie list tego rodzaju i do niej powie­
dział: „bądź odesłaną, bądź rozwie­
dziona, bądź dozwolona każdemu czło 
wiekowi, to była już rozwiedziona"2).

To samo mówi również o rozwo­
dach historyk żydowski Józef Flaw- 
jusz, który potwierdza najzupełniej 
to wszystko, cośmy dotychczas w tej 
kweśtji słyszeli od rabbinów: „Kto 
sję. chce rozwieść ze swoją praymą 
żoną. dla jakiejkolwiek przyczyny, 
ten musi jej dać pisemne zapewnienie 
że. on- w przyszłości żadnych rozczeń 
do niej mieć nie będzie. Przez to o- 
trzymuje pozwolenie pojąć innego mę 
ża. co inaczej nie jest możliwe"2). 
Sam też Flawjusz, kapłan żyd. naczel 
ny wódz i faryzeusz, odprawił, jak 
mówi, swą żonę, jakkolwiek była ma 
tką trzech synów, bo mu się „jej za­
chowanie nie. podobało" .11

Zwolniona przez list rozwodowy

■ ") G ittin 9. 3.
s) Kiddusin 5 b. ■>.
>") Anth. IV. 8. 23; III 12. 2. 
i i )  V iU  76.

małżeńskiego",!w Polsce.____
żona musiała opuścić dom i dzieci i 
wszystko, do czego się przyzwycza­
iła i przywiązała. Naturalnie, męża 
zobowiązywał zapis ślubny jako pe­
wne zabezpieczenie materjalne dla 
wydalonej.

Ustawa bolszewicka podobnie ró­
wnież nie znajduje trudności przy ro­
zejściu się małżonków, wymaga tyl­
ko zarejestrowania w aktach stanu 
cywilnego, że małżeństwo przestało 
istnieć. „18. Za życia małżonków mał 
żeństwo może ustać tak skutkiem 
ich wzajemnego zezwolenia, jak i sku 
tkiem jednostronnego żądania które­
gokolwiek z nich. 19.  Ustanie mał­
żeństwa, zarówno zarejestrowanego, 
jak i niezarejestrowanego, lecz takie­
go, którego istnienie ustalił sąd zgo­
dnie z art, 12  niniejszego Kodeksu, 
może być za życia małżonków zare­
jestrowane w organach zapisu aktów 
stanu cywilnego (rozwód). 20. W bra 
ku zarejestrowania rozwodu, fakt u- 
stania małżeństwa może być również 
ustalony przez sąd".

W tym ostatnim artykule zbliża 
się ustawodawstwo bolszewickie do 
„Projektu" polskiego. Sposób rozej­
ścia się małżonków jest zarówno w 
Talmudzie, jak i w ustawodawstwie 
bolszewickiem, co do istoty rzeczy, 
jeden i ten sam.
W  „Projekcie" zaś polskim jest ta 
różnica, że wymaga się procedury 
sądowej. Obawa jednak, jak widać, 
pod względem łatwości otrzymania 

rózwodu opierają się na Talmudzie. 
Tylko, gdy ustawodawstwo bolszewi 
ckie śmiało naśladuje starych rabbi­
nów, Sanhedryści polscy wstydliwie 
używają jeszcze listka figowego, by 
rażącą łączność osłonić i stosują for­

mę stopniowego rozwodu przez są­
dową procedurę. Nie zmienia to jed­
nak istoty rzeczy, bo sąd może ter­
min trzech lat „skrócić według swe­
go uznania".

Mamy tu zatem znów ściśle talmu- 
dyczne postępowanie, oparte na sub­
iektywizmie gdzie istnieje licytacja co 
do łatwości w orzeczeniach dotyczą­
cych rozwodów przy diametralnie 
sprzeciwiających się orzeczeniach ra 
binów. Każdy rozsądzał sprawę „we­
dług swego uznania" i był w zupe.- 
nym porządku wobec prawa.

Rabbi Mesarszja zapytał Rabę: — 
jak jest, jeśli on w sercu zamierza roz 
łączyć się od niej, ona zaś przeby­
wa u niego i obs.uguje go? Wtedy 
przeczytał o tem (Pr. 3. 29); nie myśl 
nic złego przeciw twemu bliźniemu, 
jeśli on prostodusznie u ciebie prze­
bywa..." Rabbi Jehuda objaśnił: jeśli 
ją nienawidzisz, to ją odepchnij. R. 
Johanan objaśnił; znienawidzony jest 
odpychający"’2). O wiele surowszym 
jest R. Mejir, który według swego 
uznania uważa za przykazanie Zako­
nu oddalić żonę przekraczającą zwy­
czaje żydowskie: „Ta jest właściwość 
złego człowieka, który przygląda się 
spokojnie jak jego żona z odkrytą 
głową, ńa obywie strony obnażona, 
idzie na ulicę i przędzie i z ludźmi 
się kąpie... raczej na miejscu, gdzie 
ludzie się kąpią. Rozwieść się z ta­
ką jest przykazaniem.Zakonu, bo zńa 
czy: ponieważ on znalazł na niej coś 
szpetnego, on ją wysyła ze swego 
domu i ona idzie i staje się żoną in­
nego mężczyzny. Pismo nazywa gć> 
innym, ponieważ on nie równa się 
owemu, ponieważ ów oddalił zło ze 
swego domu, ten zaś przyniósł zło 
do swego domu... On zasługuje ńa 
śmierć, ponieważ on, podczas gdy ów 
zło oddalił ze swego domu, zło do 
swego domu przyniósł"13). Tak w-Mą

12) Gittin 90 a 90 b; 89 b.

da w praktyce zastosowanie przepi­
sów prawa nie określonego ściśfe, a 
pozostawionego do „własnego uzna­
nia" sądzących.

Występuje tu nadto obowiązek od­
dalenia nieodpowiedniej żony, czyli 
zerwania małżeństwa. Również i we­
dług „Projektu" polskiego prokura­
tor występuje z żądaniem unieważ­
nienia małżeństwa „w razie jeżeli 
małżonkowie nie mają w Polsce o- 
statniego wspólnego . zamieszkania, 
będącego miejscem stałego- pobytu 
choć jednego z nich" (art. 82,. 99, 100) 
nadto, w przypadku niezachowania 
przy zawarciu małżeństwa przepisów 
tego prawa (art. 47).

Złe pożycie małżonków było rów ­
nież powodem do rozwodu w Talmu­
dzie,-podobnie jak i w „.Projekcie' 
polskim. „Raba powiedział: jest przy 
kazaniem złą żonę opuścić". „Jaka  
jest zła żona? Abbaje odpowiedział: 
ona przygotowuje na stół i przygoto­
wuje mu gębę (kłóci się z nim). Raba 
odpowiedział: przygotowuje mu stół 
i odwraca się tyłem od niego7)..' ,,Jest 
przykazaniem rozwieść się ze zła żo­
ną. Jeśli zaś otrzymała wielki zapis 
ślubny, albo jeśli są dzieci od niei i 
nie można się rozwieść z nią... to. te 
cierpienia z zadowoleniem bierze,sic 
na siebie"8).

W  „Projekcie" powodem do rozłą­
czenia a stopniowo i do rozwodu jest 
stały rozkład w pożyciu m ałżonk óv .. .  
Art. 58 opiewa: „Na żądanie jedne­
go z małżonków sąd wyrzecze rozłą­
czenie, jeśli uzna. że wzgląd na dobro 
małoletnich dzieci nie stoi temu na 
przeszkodzie, oraz jeżeli stwierdzi 
trwały rozkład w pożyciu 'małżon­
ków", Rozszerzono tu więc ten po­
wód i może nim być albo zła żona 
albo zły mąż.

(Dokończenie nastąpi)

13) Gittin 90 a 90 b; 89 b.
1 ') Jabanim oth 63 a 63 b.
10) Erubin 41 fc.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY, Strzelb teki
Stanisław, Kraków, ni Florjańska 15.

JEDYNY W KRAKOWIE Katolicki Skład 
Dodatków krawieckich, Jana Sajaka, 

‘przy uL św. Tomasza 24, teL 165-31. 
(Nowy dom Kasy Oszczędności miasta 
Krakowa, róg uL Szpitalnej).

BIGOSZ STANISŁAW, Karmelicka 12. Po­
leca na sezon zimowy: Trykotaże, bie­
liznę męską, kapelusze, pyjamy, kra­
waty w najnowszych wzoraes i cenach 

•i. przystępnych,
SPÓŁDZIELCZA FABRYKA „CHROBA- 

■ CJA“. Spółdzielnia z ograniczoną od­
powiedzialnością w Krakowie, nlica 
Ema os 41. TcL 181-24. Wyrób szczo­
tek, pendzti, łodzi tnrystycznych i spor­
towych, skład ski po cenach bardzo 
przystępnych.

Porębski STEFAN. Kraków, Rynek gŁ 32, 
poleca: Torebki damskie, portmonetki, 
portfele, teczld, manienry, parasole, ple 
caki, kasetki do kart i inne oraz wiel- 
ld wybór pończoch, skarpetek, szelek, 
grzebieni, szczotek do włosów, zębów 
i paznokci, jak również największy wy­
bór zabawek na każdą porę roku.

OBUWIE wytwórnia „Franko", Kraków, 
nl. Florjańska 29 w sieni

SZKOLNE: Teczki Torby skórzane, cera­
towe, paski, rysownice, przykładnice, 
cyrkle, przybory biurowe, oraz dział za 
bawek i kosmetyki Zamówienia z pro­
wincji załatwia się szybko, — ceny 
nizkie. „Nasz Papier", Kraków, *1. 
Krupnicza 1. 12.

«OfJDT'r>,.A

W ykonuję w szelkie roboty instrn- — 
mętów dętych i sm yczkowych  

oraz pa te fony montu­
ję  n o w e

J A N
W I L C Z K O W S K I

F L O B JA Ń S K A 4 7 .
w podwórca w podworcu

EDWARD KUMAŁA fabryka wędlin, i wy­
robów masarskich Kraków nl. Szewska 
2. Poleca znane z dobroci wędliny TeL 
141.82.

SZCZURKOWSKI C. Kraków, Grodzka 2. 
Handel przyborów do szycia, haftu i 
krawieczyzny, poleca pończochy i rę­
kawiczki, oraz skład zabawek, gier to­
warzyskich, lalek, kom na biegunach, 
gier sportowych l i d .

MARUŃCZAK MICHAŁ. Skład materjałów 
chirurgicznych i sanitarnych, Kraków, 
nl. Sławkowska 10.

PIWO OKOCIMSKIE barona J . GStza w 
Okocimie.

TEODOR TOMASZKIEWICZ, optyk, Kra­
ków, ul. Florjańska 30. Tel. 118-35. Po­
leca: Okulary * binokle, wykonane we 
własnej pracowni według recept PP. Dr. 
Okulistów, oraz naprawa wszelkich 
przyrządów w zakres optyki wchodzą' 
cych.

PRZEDSIĘBIORSTWO ELEKTROTECHNI­
CZNE Inż. Bolesław Jurskł Kraków, uL 
Jagiellońska 7. tel. 131-98. Wykonuje 
wszelkie roboty z zakresu elektrote­
chniki. — Dostawa materjałów elektro­
technicznych. — Budowa dźwigów ele­
ktrycznych.

BARTOSIEWICZ LUDWIK, Restauracja 
„Pod Ratnszcm", Kraków, Rynek gi. 
30.

MASZYNOWA PRACOWNIA STOLAR- 
SKA wyrobów meblowych i budowla­
nych Władysława Staszewskiego, Kra­

ków, XXIL Józeiińsfea 21. Tel. 157-82.

M IO D O SYTN IA  
KAZIMIERZA ROBACKIEGO

założona w roku 1841, 
poleca wszelkie miody, tak do picia, jak i lecz­

nicze od najstarszych.
K R A K Ó W , S Ł A W K O W S K A  26.

INSTRUMENTY MUZYCZNE! — Skrzypce, 
Mandoliny, Gitary etc. — poleca dla 
szkól najtaniej „SYMFONJA", Kraków, 
Wiślna 10.

DRUKARNIA LUDWIK GRONUŚ I SKA 
Kraków ul. Stolarska 6.

NIKIEL J . A. Skład instrumentów muzycz­
nych, Kraków, Szewska 2.

WACŁAW JAŚNIEWICZ, Pracownia me­
chaniczno - ślusarska, Kraków, Reto­
ryka 21.

SZCZERBA ROMAN, Kraków, uL Florjań­
ska 40, _ poleca kapelusze, bieliznę, rę­
kawiczki, skarpetki. Pektoraliki-Kolo- 
ratki gumowe dla PT. Księży.

P O S Z U K U J E  S I Ę  
pożyczki 4  -  5 tysięcy dolarów na hipotekę
celem powiększenia interesu kato­
lickiego w mieście powiatowem- 

górska okolica.
Zgłoszenia do A dm inistracji „H asła  
Podw aw elskiego” K rakó w  Sto larska 6 

pod „ K A P IT A Ł ” .

NARTY

SZCZERBA ROMAN, Kraków, ui Florian 
ska 40, poleca kapelusze, bieliznę, rę­
kawiczki, skarpetki. Pektoraliki-Łoło- 
ratki gumowe dla PT. Księży.

Firma 
K, ZAJĄCZKOWSKI 

Kraków, PI. Marjackl 8.
Poleca najtaniej wszelkie rzeczy w 
zakres dewocji wchodzące jako to; 
Książeczki, Koronki, obrazy i t. p 
oraz stacje, drogi krzyżowe Feretro­

ny i świece kościelne.

WYTWÓRNIA CZAPEK
W. P A W L O U S Z E K
K R A K Ó W , K A R M ELIC K A  30

Kompletne gotowe
do jazdy 4 5  Zł.

-  SANKI 10 zł. Łyżwy 7 zł. —  

wysyła
„DOM SPORTU POLSKIEGO” 
K r a k ó w ,  u l .  D ł u g a  L .  36 .

(firma chrześcijańska).
Cenniki bezpłatnie.

INSTRUMENTA
M U Z Y  C Z N E

dęte I śnieżkowe irc 
części zapasowe 4e 
tychże. Stare lestri- 
lenta naprawia, as­
tra)*, kupuje nil wy- 
" mienia na oowt

j ó z e f ;

m k ie l
Kraków, M a  l

Wszelkich porad przy'zakładaniu i konple 
towaniu zespołów orkiestralnych udziela 
bezpłatnie. Komplet instrumentów dę­
tych, używanych TANIO do sprzedania.

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  E L E K T R O T E C H N IC Z N E

INŻ. B O L E S Ł A W  JU R S K I
KRAKÓW, UL. JAGIELLOŃSKA L.|4. TEL. 131-98.

W yko n u je  w szelkie rebety  z zakresu elektrotechniki. —  D o sta­

wa m aterjałów e le ltrctech n iczn ych . —  Budow a  
dźw igów  elektrycznych.

FRACOWIM SUKIEN DAMSKICH „ A S T R A
K B A K Ó W .  W IE L O P O L E  30. PABTEB'

PLISUJE -  MEREŻKUJE — ENDLUJE.
WYKONYWA KROJE NA ZAMÓWIENIA.
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